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Rok X, Nr. 


Piękna limuzyna sama zgłosiła się M 


w urzędzie skarbowym. 


Gdynia, 29.6. — Przechodnie na ul. Pod- 
fazdowej w Gdyni przystawali ze zdziwienia 
üa widok pięknej jasnej limuzyny, noszącej 
fr. rejestracyjny PM. 55400, która toczyła 
N9 w kierunku ul. Starowiejskiej. Najciekaw 
Szem było to, że w aucie 
nie było nikogo 


sam skręcił według wszelkich 


i Samochód 
Przepisów. 

Zawróciwszy na ulicę Starowiejską sa- 
Mmochód zwiększył nieco szybkość poczem 
kręci] w kierunku Urzędu Skarbowego i sta 
tal opariszy się o bramę wejściową. 

| Natychmiast tajemniczą limuzynę otoczył 
ium przechodniów, którzy zaczęli snuć naj- 
| lantastyczniejsze wnioski, co do dziwnego 

| famochodu, który bez szofera  zajeżdża 
Wprost do Urzędu Skarbowego. 

Niektórzy przypuszczali, że za auto nie za- 
Pacono podatku i że wobec tego uczciwy 
Wehikul postanowił 

| sam się zgłosić w Urzędzie. 

eważ niema maszyna nie mogła dać żad 
/Bych wyjaśnień co do swego pochodzenia, 
Przeto oddana. została do dyspozycji władz 


| Przed obniżką cen cukru 


o 20 gr. na kilogramie. 


Warszawa, 29,6. — W związku z nomina 
jtją p. Edwarda Wernera na podsekretarza 
stanu w skarbie, mówi się o mającej nastą- 
Pić rychlo obniżce cen cukrq o 20 gr. na 1 
kllogramie. 


policyjnych, które szukać będą właściciela 
ruchliwego i samodzielnego samochodu. 


JI. dalon ministrem Min mim 


Popowa wielu zmian personalnych w centrali i województwach. 


175, 


JAaporñs ns 


K TOL ZABIJA 


robactwo, owady 


Warszawa, 26.9 (tel. wł.) — Onegdaj w; ustąpili podsekretarze stanu Mikołaj Dola-- 
Piłsudski 


godzinach wieczornych, Marszałek 
odbył dłuższą konferencję z premjerem rady 
ministrów Kozłowskim W wyniku tej kon- 
ferencji wczoraj w południe premjer Kozłow 
ski złożył prezydentowi 

prośbę o dymisję 
ze stanowiska ministra spraw wewnętrznych 
które to stanowisko objął tymczasowo po 
zamordowaniu ś. ó. ministra Pierackiego. 

P. «rezydent Rzplitej zamianował mini- 
strem spraw wewnętrznych osobę dotych- 
czas niewysuwaną, a mianowicie komisarycz 
nego prezydenta miasta Warszawy, byłego 
wojewodę białostockiego 
podpułkownika Marjana  Kościałkowskiego, 
P. Prezydent przyj również dymisję mini- 
stra rolnictwa i ręiorm rolnych p. Nakoniecz 
nikoff - Klukowskięgo, mianując na jego 
miejsce Juljusza Poniatowskiego, byłego ku- 
ratora liceum rolniczego w Krzemieńcu. 

Równocześnie wraz z tem; rióminacjami, 


„Aresztowanie (iunkiewiczowej w Gdyni 


"po ujęciu trzech zbirów. 


Gdynia, 29.6. (tel. wL) W Gdyni wła- 
ize bezpieczeństwa aresztowały bohaterkę 


|Alośnego procesu Ciunsiewiezową. 
Aresztowania to nastąpiło naskutek uję- 


Skrzydlaci przemytnicy 


cła trzech zbirów, którzy załnscenizowali 
kradzież klejnotów Ciunkiewiczowej w Kra 
kowie. 


Zasadzki na gołębie. 


SOSNOWIEC, 29 czerwca. — 

Ostatnio zauważono, iż nad granicą nie- 
miecką pod Bytomiem przelatuje duża ilość 
gołębi pocztowych, które co jes? charaktery 
Styczne, zawsze kierują się z Niemiec do 
Polski. Urządzono spęcjalne czaty, chcąc 
hwycić lub zastrzeńć  jeduego z ptaków, 
kdnak zo względu na wielką bojaźliwość go 
ĘBI okazało się to niemożliwością. 

Jest prawie pewnem, że gołębie specjal 
me tresowame znajdują się 


tębniki przemytników powietrznych znajdują 
się po wsiach w Zagłębiu. 


3-ietnie Koedukacyjne 
LICEUM 
HANDLOWE 


Izby Przemysłowo-Handlowej 
wQGdyni 


Specjalizacja 
w handlu morskim 


Przyjmuje się zapisy na wszystkie 


nowski w Mim. Spraw Wewnętrznych, dr. 
Kazimierz Duch w Min. Opieki Jastrzębski 
w Min. Skarbu Kasiński i Karwacki w 
Reform Rolnych. 

Na miejsce p. Kazimierza Ducha wicemi 
mistrem opieki 

został mianowany p. Jastrzębski. 

podsekretarzem stanu w Min. Skarbu p. Ed- 
ward Werner. 


Dr. Nakoniecznikoff - Klukowski ma ob- 
jąć jedno z województw. Wiceminister inż. 
Kasiński wraca do Banfu Rolnego. Jako na 
stępca na stanowisko į stani w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych na miej 
sce p. Dolanowskiego wymieniana była kan 
dydatura dyr. dep. bezp. publicznego Kawe- 
ckiego. 

Nowy minister spraw wewnętrznych pod 
pułkownik Zyndram Kościałkowski w rozmo 
wie pożegnalnej z dziennikarzami samorzą- 
dowemidowemi na ratuszu oświadczył iż w 
najbliższej przyszłości nastąpi 

wiele zmian personalnych, 
zarówno w centrali jak i w okręgach woje- 
wódzkich. Zaprzysiężenie nowych ministrów, 
odbędzie się w sobotę. Stanowisko komisary 
czriego prezydenta miasta Warszawy zosta- 


W 
| 
nil 


Min. Kościałkowski przyjmie również bez 
pośredni nadzór nad sprawami samorządów, 


e szej, obecnie kierował wiceminister Kor 


SERDECZNE ŻYCZENIA. 


Warszawa, 29,6 W dniu wczorajszym na 
tychmiast po ukazaniu się władomości o no- 
minacj! prezydenta miasta st. Warszawy p. 


m „City of Warsaw”. Ee 
Bracia Adamowicze lecą!... 


Ł6dź, piatek 29 czerwca 1934 r. 


Mio. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Smola poparzyła dwu robotników. 


Kadź wpobliżu szyn tramwajowych. 

Lwów, 29.6 — Tragiczny wypadek wy-. ulicy Gródeckiej. W górnej części tej ulicy 
darzył się w godzinach popołudniowych naj naprawia się od dłuższego już czasu bruk o= 
raz reguluje się linję tramwajową. 
Wczoraj jak zwykle grupa robotników za 
ięta była cementowaniem jezdni, którą na- 
stępnie dia umocnienia cementu polewali, 
smołą czerpaną z wielkiej kadzi.  Kadź 
ta wskutek lekkomyślności kierowniką ros 
bót ustawioną była bardzę -~ 


blisko szyn tramwajowycm 


W pewnym momencie, gdy robotnicy 
wróceni byli tyłem do kądzi, nadjechał | 
tramwajowy, który zderzywszy się z kadzią 


Zyndram - Kościałkowskiego na ministra 
spraw wewnętrznych, zgłosiła słę do niego | WYwrÓcił ją tak, że smoła się wylała. 
delegacja związku zawodowego pracowni Skutki wywrócenia się kadzi okazały się 
ków samorządówych m. st. Warszawy w o0-| fatalne, gdyż roziewająca się smoła poparzy« 
bach prezesa F. Ornowskiego i sekretarza| la dwóch robotników: Pantaleona Antonowa, 
generalnego H. Siebena. Przedstawiciele pra| lat 28 i Hipolita Malika, lat 34, Obaj robotni= 
cowników miejskich złożyli ministrowi Zyn- 
dram - Koścłałkowskiemu w imieniu ogóła 
pracowniczego serdeczne życzenia spowodnu 
nominacjh 


Aresztowanie nauczyciela szkoły handlowej 
za kłamliwe wersje o Ś.p. min. Pierackim. 


Przemyśl, 29.6. (od wł. kor.) Z Jarosła- Rohakowski. W związku z tem został on na: | 
wia donoszą o sensacyjnem aresztowaniu | poiccenie sądu grodzkiego aresztowany, 
którego dokonały tamtejsze władże bezpie- Przeciw temu aresztowaniu wniósł Roba 
czeństwa. Oto jak stwierdzono, od chwili, | kowski odwołanie do sądu okręgowego, 
tragicznego zgonu ś p. min. Piefackiego po-| nak odwołanie to zostało przez sąd 
czął rozpuszczać jakieś kłamliwe wersje 0|ne i postanowienie o tymczasowem areszto4 
osobie Zmarłego profesor waniu ppuan tem samem w RNA. 

jarosławskiej szkoły handlowej, i | 


Delegacja lotnictwa polskiego W anty 


Pizymusowe lądowanie na ziemi niemiecki 


Londyn, 29,6. — Na doroczny polaz bry- musieli po drodze lądować i 
tyjskich wojsk lotniczych, jaki odbędzie się| dynu dopiero wczoraj około 
w sobotę w Hendon pod Londynem przyby* Drugi samolot, prowadzony przez kpt. 
ła do Londynu delegacja lotnictwa polskiego. | la, któremu towarzyszył mjr. 


Wtzoraj w południe wylądowali w Croy| był zmuszony wylądować w Niemczech, 

don dowódca wyższej szkoły  aeronautyki| Wskutek lekkiego uszkodzenia aparatu 

ppłk. Heller i dowódca szkoły lotniczej w|Ryl. pozostał z samołofem w Niemczech. 

Grudziądzu ppłk. Stachon. Wylecieli oni z| Mjr. Pawlikowski odbywa dalszą podróż ka 

Poznania wczoraj rano, lecz ieją 1 przybędzie do fa rynny jutro rano. 
wskutek mgły i burzy 


ke a 


Jutro przed wieczorem lądują w Warszawie. 


nione jest w cgromnym stopi, SAYI cze- trzy lata nauczania. 


Mu ptaki fruwają nad granicą. Na Śląsku o- 
faz w miastach Zagłębia policja prowadzi 
i 


«å raz precz aw przed objekżywe ararats. Obok z KR ków, Josephina 
Gharjottę z lewej "e tronu, ksiażę kaudonia.: 


New jork, 29.6, — Bracia Adamowicze | przeleciał o godz. 18.50 według czasu euro- 
po uzupełnieniu zapasu benzyny w Harbour | pejskiego nad wyspą św. Pawła, leżącą w 
Grace, wystartują do dalszego lotu przez A-| przesmyku Cabot. 
tłantyk w kierunku Warszawy dziś rano o Odiegłość od wyspy św. Pawła do Har- 
godz. 2-ej. 

Lotnik duński Hoiriis w Har- 
boor Grace. Samolot braci Adamowiczów, | 


Ządać bezpłatnych prospektów : 
Gdynia, Morska 79. 


NAD MIASTEM ROCKLAND.. 
New Jork, 29. 6. — Samolot braci Adamo- 
wiczów „City — of Warsaw“ — przeleciał 
wczoraj o godzinie 10,30 według czasu nowo 
jorskiego ua wysokości 2000 stóp nad mia- 
stem Rockland w stanie Maine, - odległość 
mniej więcej o 600 kim. od Nowego Jorku. 


NAD WYSPĄ $W. PAWŁA. 


NOWY JORK, 29.6 — Według otrzyma- 
nych tu informacyj radjowych z Sydney w 
Nowej Szkocji samolot braci Adamowiczów 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. ? 


Katastrofa aiana ie pod net 


bour Grace, gdzie lotnicy zamierzają lądo" 
wać wynosi w linji powietrznej około 280 
ktm. 


— 


Jlr 


Ł. 


Wtorek, da. 3 lipes 
e godz, 19,30 


Koło, 29 czerwca. Ubiegłej nocy wa wsi 
jomanin, gminy Skotniki, powiatu tureckie- 
o, dokonano bestjałskiego morderstwa na 
sobie 33-letniego Fryderyka Belke, miesz=-- 
ańca wsi Wiesłofków, gminy Kaszew pow. 
olskiego. 
Belke był dozorcą nocnym sadu owoco- 
wego należącego do Justyny Penerowej. U- 
ileglego wieczora dozorćń źliuwaZył jakie-- 
toś osobnika kradnącego z sadu agrest i poj ka 
zeczki. Belke podszedłszy znienacka do zło 
lzieja uderzył go prętem żelaznym przez ple 
sy. Osobnik jęcząć zbiegł, pozostawiając w 
grodzie koszyczek z oberwanym agrestem 
Mszcząc się za pobicie złodziej powrócił 
w towarzystwie kilku osobników. 
Pod osloną nocy napastnicy ci prZEdosta 
fsię do sadu i śpiącego w Słomianej budce 
iozorcę związali sznurem,  poczem zaczęli 


Boisko Wielki Koncert 


Symfoniczny 


Rumuńskich Orkiestr Wojskowych 


Fłodzieje zamordowali dozorcę 
oma ZBRODNIA W SĄDZIE. 


bić kijami. 


Przeraźliwe jęki Belkego ooteieśnów 


codzinę właścicielki sadu. Kilka osób pośpie 
szyło ma pomoc dozorcy, co widząc napastni 


cy zbiegli, kryjąc się w zimrokach nocy. 
Fryderyk Belke, dawał słabe oznaki ży- 


cią. Ciężko poranionego dozorcę wniesiono 


do izby i niezwłocznie posłano po lekarza 


2 pobliskiego miasteczka. Przybyły w kil- 


godzin później lekarz został już tylko sty 
gnące zwłoki, 
Mordercy rozbili swej ofierze dosłownie, 


głowę. Trupa zamordowanego Bełkego za- 


Lezpieczono na miejscu do cząsu przeprowa 
dzenia oględzin komisji sądowo - lekarskiej, 

Zaalarmowana wiadomością o bestjalskiej 
zbrodni policja wszczęła energiczne poszuki 
wania. Na ślad sprawców zbrodni dotąd jed 
nak nie natrafiono. 


porto 
o sł. 2 


hd 
75. 


Łodź, 29 czerwca. W dnia wczorajszytm, 
w godzinach popołudniowych, z okna 3 pię 
tra klatki schodowej przy ulicy Nawrot 64, 
wyskoczył na bruk podwórza jakiś mężczyz 
na. Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe 
to stwierdził przedowszystkiem, że samo-- 


Lekarz pogotowia ratun 
kowego udzielił jej pierwszej pomocy. 

W bramie przy ul. 28 w zamia 
ze samobójczym napila się lu 24-1et- 
nia Marjaana niewiadomego miej 

Desperatkę lefarz 


| OE 
Burza nad Łodzią. 
Pioruny i ulewa, 


4 przewody elektryczne, 
fabryki Eisenbrauna, przy ul. Kilińskiego 228 
Wskutek WOerzenia się 
jpable przy maszynie parowej. Pożar ugasiła 
gw zarodku straż ogniowa. © 

` Straty mieznaczne. 


C 
— 


IZAGINAŁ ratierck czarny podpalany — od- 
a prowadzić za wynagrodzeniem, a) Sienkie- 
“wieza nr. 165. 
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SPECJALNY ZAKŁAD 


UWĄGA: Osobiste stawienie się 


a 


neuki strzel sila do cein, dia atraelnic, do polowanla na 
ytyłamy bez pozwolenia police. sa pobraniem. Adr: Przedst, „MONTA 


radykalnie p pod G GWARANCJA, BEZ OPE- 
najniebez sej 
(przepukliny) 
OBNIŻENIE ŻOŁADKA 1 JELIT 
wami przez założenie specjalnych ludywi 
dopasowanych bandaży 


mniejsze 1 


o CHORZY N A SKRZYWIENIE KREGO- 
SŁUPA GARBY) Lecznicze gorsety or 


ROWOŚĆI KARABINEK SPORTOWY 
(według rysunku) małókalibrowy z celówni 
klem i musską. Ostatnia zdobycz 7 
współczesnej! Wykonania masywne | 
anckje. Waga 1 I pół kg., długość lu 


ele- 
AT) cm, 
adajć sią znakomieje do wszelkich celów 

tactwo | tp, Cena s reklnmowa wras $ 250 kulami t 
* Warszawa Pi, Napoleone skr. 827. k 


Kobieta w meskiem EARE 


wyskoczyła z okna Ill-go piętra. 


w nogę Andrzeja Karpińskiego, zam. przy ul 
Piwnej 53. Oflarę wypadku przewieziono na 
kurację do szpitała. Małeckiego pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 

W podwórzu przy ul. Łącznej 7, spadł 2 
huśtawki i odniósł ogólne obrażenia 5-letni 
Albert Zytberberg, zamieszkały w tymże do- 
mu. Ofierze wypadku udzielił pierwszej po- 
mocy iekarz miejskiego pogotowia ratunko 
wego. 

Wczoraj o godz. 5 popołudniu w podwó 
rzu przy tl. Mostowej 23a usiłował pozba* 
wić się życia przez powieszenie 20-letni Ra 
doli Freitag, bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Pomorskiej 86. Rozpaczliwy czyn bez 
ip gp zauważyli lokatorzy, Którym ula 

ło się w porę przeciąć pętlę wisielca. 

Freitaga przewieziono na kurację do szpi 
tala w Radogoszczu. 


ACRO 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, KES 
CO NAJLEPSZE! 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


— Oficerowie holenderskiej marynarki wo 
jennej bawiący w Gdyni zwiedzili port, Goś 
cie z zachwytem wyrażali się o urządzeniach 

— Bawiący w Krakowie gen. Debeney 
wraz z oficerami francuskimi w ciągu dnia 
wczofajszego zwiedził zabytki Krakowa. — 
Prezydent miasta podejmował gości francu- 
skich śniadaniem. O godz. 21,30 gen. Debe- 
ney opuścił Kraków udając się do Pragi. 

—W) rocznicę podpisania traktatu wer— 
salskiego obchodziły wczoraj © całe Niemcy 
dzień żałoby narodowej. 

— Polska zajęła 3 miejsce w puha- 
rze Narodów w Akwizzgramiie. 


Nowy wynalazek dla dorosłych 
Sensacial! 
k 
miadi vy prirna m ours, 
welyon mataa Pisa 1 (b 
) Telkom, ian sk A 
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Starostwo Grodźkie Łódzkie poda- 
je do wiadomości publicznej, że z dniem 
30 czerwca 1934 r. Biuro Ekspozytury I 
Starostwa Grodzkiego mieszczące się 
dotychczas przy ul. Bazarnci Nr. 4 prze 
niesione zostało do lokalu Ekspozytury 
II przy ul. Moniuszki Nr. 8. 

Zakres działania Ekspozytury I Sta- 
rostwa Grodzkiego tak poi względem 
kompetencji terytorialnej jak i rzeczo- 
wej mie ulega żadnej zmianie. 


SACHARYNA POD 


MATERACEM. E 


Wykrycie największej Kryjówki przemytniczej. 


Z Wilna donoszą: 
Od dłuższego czasu policja otrzymywała 


informacje, iż w Wilnie, gdzieś w rejonie uli| no, 
ty Makowej mieści się potajemna  ceutrala| prawie ze 
pierwszym rzę| cymi na polsko = litewskiej granicy. 


przemycanych towarów, a w 
dzie sacharyny przywożonej z nad granicy Ji 
tewskiej do Wilna. 

Drogą obserwacyj ustalono, że 
la“ mieści się w mieszkaniu Łazarza 
Kielbaków przy ul. Makowej 7. 

Po ustaleniu tych okolicznoścI Policja cze 


„oentra-- 


nie zawiera ani krzty prawdy. 

W wyniku dalszego dochodzenia ustalo- 
że Kiecibakowie byli w stałym kontakcie 
wszystkimi przemytnikami grasują 


Policja jest przekonana, że ze zdemmsko- 
waniem Kietbaka wykryta została 
największa kryjówka przemytnicza, 


i Estery| na terenie Wilna. Obecnie prowadzone jesi 


dalsze dochodzenie celem ustalenia, czy zde 
jaca centrala nio posiadała również w 


kata na nadejście do centrali większego tran| Wiinie, lub na prowiacji oddziałów. 


sportu przemytu. 


Wczoraj właśnie Wydział śledczy otrzy-| fiskowano i przekazano m 


mał informacje, iż do składnicy Kiełbaka do 
starczóno z granicy litewskiej 100 kilogra-- 


MÓW 
szmugłowanej sacharyny. : 
W. związku z fem około godziny: pierwszej 
w nocy funkcjonarjusze Wydziału śledczego 
dokonali rewizji w mieszkania KiefbaRów. , 
Narazie rewizja nie dała żadnego wyniku. 
Dopiero po dfuższych 


Znalezioną pod materacem sacharynę skon 
urzędowi celnemtu. 


OOP "OPO TY ZZA ORO 


Święto Morza 
w Rudzie Pabjanickiej, 
Komitet Obchodu „Święta Morza" w Rudzie 
Pabjanickiej w. niedzicię tj, dnia 1 lipca 1934 r. 
o godz, 14-cj w parku p. Stefańskiego w Rudzie 
Pabjanickiej urządza zabawę ogrodową, na pro 


poszukiwaniach 
jedhyfi Z”materaców policja znalazła w 42 gram której żłożą się: tańce, zawody pływackie 


jednokilogramowych "Woreczkach 42 kilogra zawody kajikami, 


my sacharyny kryształkowej. , 


Esterę Kłefbakową, która FMlTuczy się 


ognisko na kępie, podróż 
tratwą po stawie 1 puszczanie włanków. 
W czasie zabawy przygrywać będzie dobo 


ża sacharyna pozostawiona została w łÓŻKU | rowa orkiestra. Bufet ma miejscu obficie zao- 
przez jej zbiegłego przed kilku dniami $ub-| natrzony. Podróż powrotna tramwajami zapew 
lokatora, zatrzymano, gdyż tłumaczenie Się, | niona, Wejście 49 groszy. Dochód przeznacza 


Ratujcie Wąsze zdrowie!!! 
Chorzy na ruptary (przepukliny) 


gumowe bandaże 
metody  wstrzymuja 


mag >> 
u mężczyzn, ko 


ete. 


1 
ne. T La SKIE B Ra 384 
PLATTPU ne ady 
modeli SZTUCZNE RE 
I NOGI 


DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJI. 


Spet. ortoped. O. Petrykiewicz ze LWOWE 


Łódź, m. Piramowicza Nr. 9 dawniej Ofxińska (tront parter). 
przy dworcu Łódż—Fabryczna. 


Telefon; 177—09 (tuż 


cho rych konieczne 


się na F. O. M. 


Ze względu na cel imprezy wszyscy łodzia* 


nie spotykają się w niedzicię w parku Stefań- 
| iej w Rudzie Pabłanickiel. 


Dr. med. 
GN. KARGOLI$ 
wyjechał, 


ji dn. 1 sierpnia gabinet zostaje przeniesiony na 


i. Piotrkowską 113, tel. 165-17. 


PRO ocz oi OZONE 


POTRZEBNY chłopiec do praktyki OTAEV she © DAUDE EANG 
ckiej, zgłaszać się z rodzicami, Abramow- 
skiego 31, Kamiński.. 


LO O nm rea meae matowa a 
PLACE w STOKACH są do sprzeda- 
nia taniej niż dotąd przy przedłużeniu 
ulisy Pomorskiej. Dojazd tramwajem 
4ką i 10-ką. 20 minut od krańcowego 
orzystanku tramwajowego. Informacji 
udziela dwór w Stokach  w.niedzielę, 
iświstą i codziennie, -< 


, Sta przeszedł korowód 


" zą Nr 175 | f 
w Zespole muzyków pod dysrskeją Bilety w cenie sł L= de 4— f 
Pulkewnika E, Massini dla młodzieży | szeregowych 75 śr. 
generalnego inspektora do nabycia w Zlemiańskiej, Espla" 
orkiestr wojskowych madzie, Wagózs-Lits, R, <owalski" | 
Król. Rumunii. ul 11 Listopada 26. 


Bracia Adamowicze 


wylądowali w Harbour Grace. | 


St Jihns (Nowa Fumlandja). O go- 
dziwie 17-ej min. 45 czasu lokalnego 


Zamknięcie zjazdu gazowników i wodociągowców 


Uczestnicy wyjechali do Katowic. 


ŁÓDŹ, dnia 29-go czerwca. — 

D W dniu wczorajszym zakończyły 
się obrady 16 Zjazdu Gazowników I Wo 
dociągowców Polskich oraz I Zjazdu Ga 
zowników, i Wodociągowców Słowiań- 
skich. 

Wczoraj we wczesnych godzinach 
tannych kończono prace poszczególnych 
komisyj, jak gazu sztucznego, gazu ziem 
nego, wodociągowo-kanalizacyjnej i wre 
szcie techniczno-sanitarnej. 

Obrady w sekcjach zakończono defi- 
mitywnie o godzinie 10 rano, poczem u- 
częstnicy zjazdu wyjechali specjalnym 
pociągiem do Tomaszowa Maz. gdzie 
zwiedzili Fabrykę Sztucznewo dema) 


' biu. Zwiedzanie fabryki trwało do ga- | 


dziny 2 popołudniu, poczem wycieczka 


Okrety na ulicach 1 Lodzi 


DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI. 


p) Zgodnie z naszą zapowiedzią, w dniu 
wczorajszym na terenie Łodzi ożiodza! 
się uroczysty obchód „Święta Morza". 
W ciągu dnia domy zostały udekorowa 
ne flagami o barwach narodowych. Rów 
nież tramwaje zostały zaopatrzone w 
chorągiewki, 

Wieczorem o godzinie 8 ulicami mia 
samochodów i 
motocykli, przebudowanych na okręty 
i motorówki, z których członkowie Ligi 
Morskiej i Kolonialnej rozdawali ulotki, 
przyczem prowadzona była zbiórka na 
Fundusz Obrony Morskiej. 


Pozatem w parkach i na placach pu | 


blicznych ulokowane zostały orkiestry 


i chóry, które wykonały szereg utwo- | 


rów muzycznych i śpiewanych. 


Na szosach, kortach i boiskach. 
Dzisiejszy kalendarzyk sportowy. 


Kalendarzyk sportowy na dzisiaj prze 
widuje niezwykle dużą liczbę imprez 
we wszystkich niemal gałęziach sportu:' 
Pilna nożna: 

Bolsko Wimy godz. 10.30 mecz o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy ŁTSQ a 
Wimą. Boisko WKS godz. 17.30 mecz o 
snistrzostwo klasy A Turyści — Strze- 
lecki KS. 4 
Lekkotletyka: 

Stadjon WKS-u od godz. 9 rano | trój- 
mecz międzyklubowy ŁKS — Zjedno- 
czone — IKP z okazji dnia PZLA. Stad- 
jon, ŁKS początek mistrzostw lekkoatle- 
Ed m da związku okręgowego Makabi. 

Na kortach ŁKLT w Helenowie od 

godz. 9 rano mecz o drużynowe mistrzo 


Dwie siostry 


Pięć kobiet na ławie oskarżonych. 


sposób teroryzował swą 


wpadły na właściwy trop. Ustalono, że Amna 
i Ewa spowodowały śmierć Wasyla, matka 
ich Marja namawiała ich do tego, ponadto 
sąsiad Piotr Kozak i jego córka Marja Ko- 
zak wiedzieli o tem. W sprawę tę wmiesza- 
na była również Irena Chruścielowa, która 


| W da' 
| te Marok 
bracia Adamowicze wylądcwali w Har fkech — | 
bour Grace. Od czas 
Sultan pr 
siedzibie 
każdym 
re t 
gazowników i wodociąguwców udała | gdy pai 
się do Spały, gdzie odbył się obiad a Mafia, tylk 
mim krótkie zebranie Związku Gazowiiie | legalne (c 
ków i Wodociągowców Słowiańskich mu wszęc 
O godzinie 7 wieczór wycieczka pow Pałac 
ciła do Łodzi, W tym też czasie w lo Biada olb; 
lu przy ulicy Piotrkowskiej 243 odbyło. stalicznej 
się uroczyste zamknięcie zjazdu. óżone m 
Wszyscy goście'tak krajowi, jak i 287] mowych 
„bps wynieśli z Łodzi 'aknajlepsze | Harem 
wrażeni tłu 
W ŁOGY uczestnicy Zjazdu Gazowni | lony"), 2 
ków i Wodociągowców Słowiańskich | zydencji | 
wyjechali do Katowic, gdzie zwiedzą Matka 
buty Bethlen Falva, Batoreg». Hute K po" 
lewską oraz kopalnię węgla w Mysto- Autorytet: 
wicach. drobnym 
otaczając 
najulubień 
tāna, 
Wszys 
poche 
tych, są 
Dzisiejsze uroczystości — właściw@ | bądź cór 
rozpoczną się o godzinie 9 rano nabo Iozwodu 


stwem w świątyniach wszystkich wyż Wiązki n 
nań, zaś o godzinie 10 rano odbędzie siģ zadko; p 
uroczyste nabożeństwo w katedrze Św | ie upływ 
Stanisława Kostki, z udziałem przedstą le prowac 


wicieli władz państwowych i samo: | ją późno : 

dowych. toajecie. 
W ciągu dnia w miejscach publi mie, jak i 

nych będzie apel do społeczeństwa blecą zarć 


zbiórka na rzecz Funduszu Obrony Mot Gdy piers 
skiej. 


W dniu wczorajszym z ambon | tacy mied 
gólnych parafji proboszczowie od kantne zt 
wiernym specjalny list pasterski J. | pieczywo. 
ks. biskupa dr. Wincentego Tymi Pierws 


kiego, który w. całości podajemy powy | kanki ha 
mir“ — r 

lzapiętej p 

wkłada si 
delikatnyr 
jo szeroki 
a na ten 
0 ZACH AZS (Warszawa) — ŁKLT.| gd 

ywanie: 

Na basenie a o pois, g 4 jczy ze zł 
tek dwudniowych zawodów pływacki | AEGEE 
o mistrzostwo okręgu we wszystkich 
klasach. 

Kolarstwo: 

Na szosie warszawskiej ze startem 
w Krzywiu pod Zgłierzem międzykiubo+ 
wę szosowe zawody kolarskie TZS- 
Start o godz. 8-ej. Na torze w Heleno- 
wię międzynarodowe zawody kolarskie 
sprinterowskie i za motorami. 

Gry sportowe: | 

Na wszystkich boiskach spotkania 0 
mistrzostwo okręgu we wszystkich | 
grach, 


Zaby brata. 


Przes: 
Bre 
minku i 
tono do 
nie na di 
ta przer 
nósł teli 
miasta, ( 
Wręczył 
teremon] 

— De 

— Do 
kram Ire 
Przez ch 
Nerwowo 
| Tzała na 
bie warg 


naktaniała świadków 
do fałsz ch z 

W związku z tem di Gw oskać | | 
żonych Auna i Ewa Buć, oskarżone o zbrod: 
nię zabójstwa pod wpływen wzruszenia. 
Marja o podżeganie do zabójstwa, Piotr Ko 
zak i Mārja Kozak oskarżen, że nie przyszii 
denatowi z pomoca, u Irena Chruścielowa zá 
nakłanianie świadków do fdszywych zeznań 


Nazaj 
rjusz. Jes 
edv nad 
Wdziecz: 
przybyłe 
ną Jana 
wit żadn 
niej wni 

"Stra, Elż 

— Ah 
Ka trojg 
Mać con 
Niż ona, 

| na, Czy ` 
szeniem, a Marję Kozat uwolniono od winy | py panie 
i kary. Obrońca. zgłosi wniesienie apelacji. | 


1-4 A W 414 0% 0 1 


ZE) 


} 


fad Rabacie — 


stolicy Mohammeda Ill. 


NIECZYSTA RĘKA SUŁTANEK. 


AM 


Zycie w haremie. 


Rabat, w czerwci. 


W dawniejszych czasach trzy stoli- 
e Marokka — Fez, Meknes i Marra- 
kech — kolejno gościły swego władcę. 

czasów protektoratu francuskiego 
sultan przebywa głównie w Rabat, 
siedzibie generalnego rezydenta. W 
żdym pałacu zamieszkuje w przy- 
bliżeniu tysiąc osób mężczyzn i kobiet 

(Starsze żony i krewne niemal ni- 


; 


| 
| 


dała [gdy nie zmieniają miejsca zamieszka- 

lap6 | iia, tylko matka sułtana i małżonki 

wille | legalne (dwie do czterech) towarzyszą 

kichh "mu wszędzie ze służbą. 

owfó Pałac w Fez jest wspaniały. Po- 

loka |plada olbrzymie ogrody, zbiorniki kry 

Ibyłó stalicznej wody, aleje cyprysowe, Wy- 

i żone mozaiką, obfitość drzew pal- 

k i 2a |mowych, granatowych, róż i jaśm.nu. 

;psze Harem (od arabskiego słowa haram, 
umaczącego się: „zakazany”, „wzbro” 

ywrile | niony“), zajmuje odosobnioną część re 

skich | zydencji pałacowej. 

jedzą Matka sułtana cieszy się 

> Kró powszechnym szacunkiem. 

ysło* | Autorytetem swym zarządza całym 
robnym ruchliwym światem haremu, 
Ołaczając największą opieką i miłością 


«a | olubieńszą wśród legalnych żon suł- 
ana. 
4? Wszystkie małżonki władcy Marok 
Ka pochodzą z rodów arystokratycz 
Mych, są bądź potomkiniami szeryfów, 
bądź córkami dostojników. Wypadki 
bożeń | TOzwodu lub powtórnego wstąpienia w 
wyś „£wiązki małżeńskie trafiają się bardzo 
de się | szadko; po większej części całe ich ży- 
e śwa| dle upływa w jednym haremie. Panie 
edstą | (e prowadzą tryb życia książęcy: wsta 
iorzą4 | lą późno i wiele czasu poświęcają swej 
|toalecie. Piękność i elegancja w hare- 
bli mie, jak i gdzie indziej, są bronią ko- 
wa | | biecą zarówno obronną, jak i zaczepną. 
r Mol Gdy pierwsza toaleta zostaje ukończo- 
fna, Murzynka wnosi na błyszczącej 
zes | tacy miedzianej pierwsze Śniadanie: pi- 
i kantne zupy, mleko. ciastka, masło i 


ściwć 


J. pieczywo, oraz herbatę. 
eci Pierwszym strojem porannym miesz 
powfi|kanki haremu sułtańskiego jest „cza- 
mir“ — rodzai. długiej białej koszuli, 
zapiętej pod szyją, na którą później 
wkłada się suknię z miękkiej wełny. w 
h. delikatnym odcieniu, lub adamaszkową, 
o szerokich rękawach, t. zw. „kaftan“, 
łą na ten ostatni dopiero „feradżę”, kol- 
KLT. [iorz z lekkiego muślini. Dookoła, stas] 
"| nu obwija się „medama* — pas tka- 
oczar czy ze złota i srebra, zamknięty na 
ckł 


lubo” 

ZS- 

leno* 

E Strzał 

nia 0 0 

ej - powieść. 
| - Przeszli do hallu. Wieczór byt! 
| chłodny, więc znowu zapalono w ko| 
minku i znowu mimowolnie powró 
cono do tego samego tematu. Lecz 

g| “ie na długo. Zjawienie się stangre 


ta przerwało rozmowę. Mateusz 
niósł telegram, który przywiózł z 
miasta. Oddał go Maciejowi, ow zaś 
| Wręczył go penu administratorowi; 
Ceremoniał musiał być zachowany. 
| | — Depesza? Do kogo? 

— Do pani — Marski podał tele 
kram Irenie, która wprost osłupiała. 

rzez chwilę sała bez ruchu, potem 
nerwowo rozaa blankiet, spoj- 
Tzała na tekst depeszy i zagryzła so 
bie wargi do trwi. s 

— Od kogc? — spytał Ludwik. 
idąc ku żonie. =- Pokaż. 

Drgnęła. W jej oczach zadygotał 
lęk. Odruchowe zmięła telegram w 
Ałoni i bez slova rzuciła go do ko- 
minka na pastwę płomieni... -` 


ROZDZIAŁ VII. 

Nazajutrz rano przyjechał nota- 
rjusz. Jeszcze ni: zdążył zdjąć palta 
dv nadbiegła Magdalena Dorn. 
Wdziecząc się pociesznie. oznajmiła 
przybyłemu, że est najbliższą krew 
na Jana Boltona który nie pozosta- 
wit żadnego testamentu. Jest procz 
niej wprawdzie jeszcze druga SIo- 
stra, Elżbieta Rivowa, ale... 

—- Ale ja. jakc starsza i jako mat 
Fa trojga dzieci, powinnam otrzy- 
mać conajmniej trzv razy więcel, 
eniem | NIŻ ona. która mi tvlko jednego sv 
zawić | ną. Czy nie mam słuszności, czcigod 
w üy panie rejenciee ~ 


ierdzi: | 
;] umy 
a wę* | | 
eczyła 
nz mó 
laszkę 
imierć; 
oskaf 
ają nić | 


tórego | 
więzić 
Piotra 


| 


wspaniałą sprzączkę ze złota, bogato 
ozdobioną drogocennemi kamieniami, 
na ręce nakłada się złote bransoletki 
łub koła z masywnego srebra; na szyi 
lśnią drogocenne naszyjniki ze szma- 
ragdów i pereł. 

Dookoła starannie uczesanych wło- 
sów owija się jedwabna chustka w 
jaskrawym kolorze, t zw. „Sebnia*, 
której frendzle wdzięcznie zwieszają 
się z jednego boku. W uszach błyszczą 
się długie i ciężkie kolczyki, ze wzzlę- 
du na ciężar swój podtrzymywane ni- 
ci, owijającą się dookoła głowy, a u- 
krytą pod jedwabnym turbanem. 

W dni świąteczne i podczas uroczy- 
stości czoło sułtanki zdobi diadem 
złoty z drogocennemi kdmieniami. 

Siedząc przed lustrem, każda  suł- 
tanka pociąga rzęsy swe „kohelem”* 

zapomocą długiej igły, 
oraz rysuje brwi swoje w „łuki miło- 
ści“. Paznogcie rąk i nóg pomalowane 
są henną na kolor czerwony, a „suak“ 
krasi dziąsła i usta dla uwydatnienia 
blasku zebów w uśmiechu. 

Po ubraniu się i naciąganiu na nogi 
miękkich pantofli. haftowanych jedwa- 
biem: i złotem, sułtanka opuszcza swój 
pokój i w kolejności hierarchicznej i- 
dzie przywitać matkę sułtana. Po za- 
łatwieniu wszelkich formalnośsi, prze- 
pisanych grzecznością wzgledem matki 
swego pana, sułtanki składają sobie 
wizyty, gawędzą, zaiadają słodycze: i 
zabawiają się z dziećmi. poczem udają 
się do ogrodu — jedynego miejsca, 
gdzie wolno im ukazywać sie 

hez zasłon na twarzv. 


Požegnalny 
IECEEZJ 


Ponura tragedja rodzinna rozegrała 
się w Berlinie. Policja otrzymała 
przed kilku dniami wiadomśc że robot 
nica Maria Poetsch znikn a wraz z 
4-letnim swoim wnukiem, aby popełnić 
samobójstwo, Marja Poetsch opuściła 
wieczorem mieszkanie swo;eco syna i 
jego żony wraz z swoim wnukiem Wolf 
gangiem i nie wróciła więce'. Jeszcze 
tego samego dnia syn otrzymał od mat 
ki list, w którem zawiadamia go, że za- 
micrza pope!nić samobójstw 

wraz z ukochanym wnukiem. 
Z listu można było wywnioskować, 


ANTONI MARCZYŃSELI 


o świcie 


Czcigodny pan rejent rozwiał bło 
gie nadzieje przedsiębiorczej pani 
Magdaleny, tłumacząc jej, że ani 
wiek, ani ilość potomstwa nie maią 
tu żadnego znaczenia. że obydwie 
siostry będą dziedziczyły po połowie 
o ile niema innych kandydatów do 
jakiejś części spadku. 

— Och, kandydatów jest ninó- 
stwo, panie rejencie, ale wszystko 
to są dalsi krewni. Za chwilę zoba- 
czy pan całą tę menażerję. 

Jakoż w parę minut później „ca- 
ła menażerja* z wyjątkiem Dorazi- 
lów zgromadziła się w hallu pałacu 
Tndwik Bolton przedstawił się 
pierwszy. 

— Jestem najbliższym krewnym 
zmarłego. 

— Pan? A pani Dorn mówiła 
przed chwilą... 

— Pani Dorn I pani Reyowa, — 
wtrącił Ludwik, — to przyrodnie 
siostry mego strvja. Przyrodnie! 
Tan Bolton miał tylko jednego ro- 
dzonego brata Zygmunta, którego 
jedynym synem jestem właśnie ja! 

— A, to zmienia postać rzeczy. 
W takim razie pani Dorn otrzyma 
jedną szóstą część spadku, tyleż sa 
mo pani Revowa, a pan resztę, czyli 
4 szóste. f 

Obie starsze damy podniosły 
wielki lament. Revową zdołał syn 
wreszcie uspokoić, lecz energiczna 
pani Magdalena oświadczyła, że oña 
tak niesprawiedliwega kodchsu nie 
uznaje, że wniesie rekurs; apelacię. 
(rasacię. nie mówiąc już o skardze 


Å[——— mmm . 
nn 


do Trybunalu Administracyjnego.„!wca o. powicędziny, p 25 procent.!szą hipoteza — dorzucił Ludwik— 


KRZYK W NOCY, 


W międzyczasie  sułtaa udziela 
audjencyj, słucha sprawozdań swych 
„uzara”, oraz dragomena, tłumaczące- 
go mu dzienniki europejskie. W ten 
sposób dzień dobiega południa, obwiesz 
czobego śpiewem „nuddena” z wySo- 
koś.i meczetu. O tej porze każda z 
sułtonek wraca do swych prywatnych 
apartamentów, gdzie wkrótce ukazuje 
się przydzielona jej służepnica © Mu- 
rzynka, i na stole przedewszystkiem 
stawia okrągły chleb, połarnany na ka 
wałki. Przed rozpoczęciem posiłku 
sułtanka myje prawą rękę na podanej 
jej misce (lewa ręka, jako  nieczysta 
nie może być używana przy stole). 

Kolejno pojawiają się dania z kuch- 
ni ma półmiskach, okrytych pokrywa- 
mi — iaja, gołębie, baranina, tradycyjny 
wktskus”, a wreszcie herbata z miętą. 

Jest to godzina największego upału 
— bezwietrzna cisza, wśród której nie 
słychać nawet głosu zwierząt, które 
chronią się w cień. 

Około czwartej — herbata, tak nie- 
zbędna każdemu w Marokk». Nieco póź 
niej jeszcze siłtanka zmienia pewne 
szczegóły stroju — bądź kle'noty. bądź 
chustkę jedwabną i wszystkie, krętemi 

| waskiemi schodami udają się na tarasy, 
|górujące nad Fezem, słuchać spiewu 
| przy wtórze mandolin... 
| Gdy pałac sułtana pograży się we 
| śnie. cisza zalega dookoła haremu. 
Wówczas cień biały, który wyprzedza 
warija.” prześlizguje się w s*ronę »miej 
| sca nietykalnego”.. Rzućm.y zasłonę: 
| to sułtan śpieszy do Fea 4 mie 


list babci. 
S 


że powodem rozpaczliwego kroku mat 
ki były nieporozumienia rodzinne. 

Policja powiadomiona o tem, rozpo- 
czętła natychmiast poszukiwania. Onex 
daj w nocy usłyszano nagle vozpaczliwe 
krzyki kobiety i chłopca na jeziorze 
Wanusee pod Berlinem. 

Oddział ratunkowy puścił się natvch 
misst łodziami na jezioro, #¿z nie zna- 
lazł nikogo. Dopiero przed dwoma 
dniami znaleziono w kąpielisku nad ję- 
ziorem Wanusee zwłoki Marji Pogtsch 
1 je} 4-letniego wnuka. 


— I do Dyrekcji Gazu, ciotuniu. 
—dorzucił Michał Bolton, ściągając 
przez to straszliwą burzę na swoją 
głowę. 

Tymczasem Marski zwrócił się 
do notarjusza z zapytaniem, kto z 
rodziny zmarłego ma „objąć rządy” 
czyli wydawać rozkazy jemu, jak 
dotychczas generalnemu administra 
torowi dóbr i przedsiębiorstw Jana 
Boltona. 

— Oczywiście, my troje, — wtrą 
cila skwapliwie Magdalena. 

I znowu spotkała ją „straszliwa 
krzywda“. Notarjusz orzekł, iż tym 
czasowy zarząd masy spadkowej ma 
objąć Ludwik Bolton, jako spadko- 
bierca czterech szóstych idealnych 


|części całego majątku.. 


— Słyszeliście?! — Ludwik po- 
wiódł dokoła dumnym wzrokiem — 
Panie rejencie ja bym chciał to 
mieć na piśmie... Bo z rodziną.. 

— Rozumiem... Narazie spiszemy 
tylko maleńki protokólik. za parę 
dni przyjedzie tu mój substytut, dok 
tór Hellman, który sporządzi do- 
kładny inwentarzyk spadku, a po- 
tem poproszę państwa do siebie. U- 
damy się razem do sądu zaktem zej 
ście oraz innemi potrzebnemi doku 
mentami i... 

i.. otrzymam dekret dziedzic- 


twa? 

—O, co to, to nie. Na dckrecik 
trzeba  dłużei poczekać, trzeba 
wpierw uregulować podateczek 


spadkowy, a jakże!. Lecz dostanie 
pan formalne upoważnienko do spra 
wowania zarządu masa spadkową, 
który to zarządzik może pan wyko- 
nywać już od tej chwili. 

Marski pierwszy złożył nowemu 
chlebodawcy „hołd* i gratulacje. 

— Dziękuję, dziękuję, — Ludwik 
podał mu łaskawie dwa palce, — i 
narazie połostawiam pana na jego 
dotychczasowem /' stanowisku, ale 
pensję obćinam od pierwszego czer 


Żona zabiła mieża 


gdy wrócił piiany do domu. 


W jednym z domów przy ulicy Jeannot] nia w komisarjacie policji, że mąż jej wró 

w Nancy rozegrała się straszna tragedja| cił późną nocą do domu pijany i chciał ją 

małżeńska, 43-letni robotnik, Albert Stuze- zamordować nożem. Podczas bójki, jaka 

marin, został pchnięty nożem przez własną| się miała rzekomo wywiązać między mał- 

żonę i padł żonkami, niewiasta wyrwała nóż z ręk: mę: 
trupem na miejscu. 


ża i zadała mu nim śmiertelny cios. 
Zabójczyni oświadczyła podczas posłucha — 


Przyczepka samochodu ciężarowego 


uśmierciła synka emigranta polskiego. 


Na ulicy Faubourg d'Arras w Bethune; jezdnię w chwili gdy nadjeżdżał samoch 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, które- | towarowy Irenee Richard handlarza jar- 
go ofiarą marcznego z Cateau z przyczepką  styłu 

padło dziecko polskie. Przyczepka uderzyła w chłopca i zmiażdży 
Mały 9-letni Kazimierz Plańczyk, wracał| ła mu zupełnie klatkę piersiową tak, że 
ze szkoły do domu rodzicielskiego przy uli| dziecko na miejscu 
cy de ła Deule w towarzystwie swoich kole wyzionęło ducha. 
gów. Nagle Plańczyk zbiegł z chodnika na ORTUS 


RAŻONA PIORUNEM DZIEWCZYNA 
STRACIŁA MOWE, 


W Verrieres niedaleko Chalon sur | ka runęła na ziemię bez przvtomności 
Marne uderzył piorun w łąkę w chwili. | z bardzo ciężkiemi oparzeniami. 
gdy radny Henryk Feuilllet i jego cór- Nieszczęśliwą dziewczynę odniesio- 
ka zgrabiali siano. Uderzenie pioruna | no dc domu i przywrócono do przytom 
nastąpiło w momencie, gdy cyciec z cór | ności. Stwierdzono z przerażeniem, że 
ką znajdowali się obok siębie. Ojciec | straciła zupełnie mowę. 
odniósł tylko lekkie poparzenia, lecz cór a 


salua, 


15-lecie Wer 


ESAN EES 


Tiġmy paryżan przed zamkiem w cza sie podpisywznia traktatu. 


fo samo dotyczy wszystkich innych |ale nie posiadamy żadnych dowo- 
ficjalistów i całej służby, co zechce dów, któreby, potwierdzały jej słu: 
omuniko- | Szność. 
— Ale czy wiecie napewno, 
, |nieboszczyk pozostawił testament? 
Takie było pierwsze zarządzenie —Niestety, nie;— odrzekł znów 
zarządcy masy spadkowej. Ludwik, wywołując tą odpowiedzią 
Na chwilę zapanowało milczenie. |żysye protesty ołydwóch starszych 
Zawiedzeni w swoich  nadziejach | pań, 
pretendenci do olbrzymiego spad- 


KS spoglądali z zadrośią ma Ludw M. kai ooje Boreziowie fl 
ka i z urazą na notarjusza, spisują- u. 


cego swój „protokólik*. Hall zale-|'* dowiedziawszy się, Zo hej pper 
ła cisza tak wielka, że naprawdę |77 zp jest Bp wl sat. 
stychać było, jak pióro skrzypi. Lecz | s zi: pRZEWCOTSPA "ak: go 
świetne ucho młodego  sportsmana | 210597 Wyraz swojemu oburzeni: 
posłyszało w pewnym momencie coś} — Ach, tak!.. Za naszemi pleca- 
więcej, jakiś delikatny szelest gdzieś |mit... Nas nie raczono zawiadomić. 
w górze, jakby na galeryjce pierw-|że pan rejent przyjechał. Dłącze- 
szego, lub drugiego piętra: go? — Dopadła Ludwika. — Dla- 

— (Ciekawym kto się tam przy-|czego, pytam! 
czaił, — mruknął cichuteńko. — Dlatego, Że tobie się tutaj nic 

— Co pan znów mówi? t nie należy! 

Michał nachylił się do Magdale-| __ Zobaczymy czy -niel -Pani 
uy i powiadomił ją szeptem © SW0-|reĵencie, nazywam się Julja Dora- 
jem spostrzeżeniu, dodając, że to Zą{ >ik, Jestem bliską krewną zmarłego 
pewne kogoś ze służby ciekawość| Bardzo bliska ! AEA 
tu zwabiła. AA 

— Nie, pańie; to bardziej podob! — Masz tobie! l 
ne do Wacława Dorazila!.. Ach, gdy Notarjusz zamierzał Juz wybuch 
by ten totr nie był skradł testamen- nąć gniewem, ze się go tu mstaw!- 
cznie w błąd wprowadza, lecz Lud. 


tu! 
— Cooo?! — Notarjusz zamienił |wik szybko zlikwidował „konkures 
cje”. 


się w słuch. — Czyj testament? 
— Mojego brata. Ukryto go. aj — Julia Dorazil jest daleką ku: 
zynką Jana Boltona, — wyjaśnił. 


ią mam podejrzenie, że to zrobił... 
— Ha, wobec tego pani nie mo- 


— Jakto?! — Rejent huknął pię- 
ści t. — ież i sama f. i ACT 
ścią w stół Przecież pani sama że sobie rościć żadnych praw do 


O 
pan zainteresowanym zak : 
wać jeszcze dzisiaj!.. Trudno, panie 
Marski, kryzys... 


Że 


| 


z iał ie, że ni zczyk nic 5 * 

Ea Dak ACE nieboszczyk spadku. Według ustawy krewni 

zostawił żadnego testamentu. a te-|;;:. : o 2 dutówdch 

i Tian 3 ; E EEA bliżsi wyłączają dalszych. 

raz... Więc jak było właściwie? l 2; “a I 24 
— Tak, panie rejenciku, że testa| „— SPyszałaś, Juljo?  Zechciej 


więc przyjąć to do wiadomośm1 i wy 
riągnąć z tego konsekwencje. 

— To znaczy? å; 

— To znaczy wyjechać! 

. - s 

— Wyjadę, kiedy zechcę! Ty nie 

masz tu nic do rozkazywania! 
(d. c. n.) 


mencik leży w biureczku, ale jakis 
łobuzik z grona tej rodzinki go 
zgrandziuchnął, — odparł Michał 
Bolton, naśladując bez zarzutu styl 
notarjusza rozmiłowanego w zdro 
bnieniąch. 

— Jest fo oczywiście tyłko na- 


= 


Etha 2 stolicy, 


ycie Warszawy w kilika 
wierszach’ 


Na komorę celną w Warszawie przy 
t zamówiony przez „PAST-iczną” ze 
r do automatycznego podawania cza 
; abonentom telefonicznym. Po zmon 
swaniu i wypróbowaniu będzie on nie 
awem uruchomiony. Próby będą mia 
na celu ustalenie, czy aparat dobrze 
nkcjonuje i dobrze wysławia się po 
aisku, O ile wymowa nie będzie cał- 
wicie odpowiednia, zaszłaby koniecz 
ość odesłania nagranej taśmy spowro 
"m. Jak wiadomo, aparat ten funkcjo 
je na tej zasadzie, że taśma filmowa 
połączona automatycznie z zeza 
i co minutę aparat sam podaje go 
to pierwszy 


sę 
iny i minuty. Będzie 
obot” w Warszawie. 


x « «© 
Związek elektrowmi polskich w War 
zawie przyznał dwa stypendja politech 
iki warszawskiej. Stypeudia wynosza 


po 120 zł. miesięcznie otrzyma! 4 
ud IV r. studjów Z. Kicińzki i T. Sta 
ak. 

3 ** > 


Nietyiko obsługa, ale sam wygląd ze 
nętrzny przeważającej większości skle 
sw w stolicy, pozostaje o wiele w 
Je za stosunkami w tej dziedzinie na 
achodzie. Powodem tego stanu rze- 
by jest niebywały konserwatyzm na- 
ych sfer kupieckich, którę ciągle jesz 
e operują pojęciami zeszłego  stule- 
la. Nie robi się nic, albo prawie nic 
la przyciągnięcia publiczności, nie za- 
hęca się kupujących, nie dba o wne- 
ze sklepu, ani wygląd wystawy lub 
'ejścia do sklepu. Zadaniem inspekto- 
atu artystycznego zarządu miejskiego 
st zwalczanie tego konserwatyzmu na 
azie w drodze perswazji, Akcja in- 
pektoratu w tej mierze ma charakter 
połeczny. Inspektor pragnie bez przy- 
usu skłonić zainteresowane sfery do 
ewizji swych dotychczasowych poglą- 
ów. W tym celu inspektorat udziela 
'szelkich niezbędnych  wyłaśnięń i 
skazówek. 

a 

W wielu domach listy lokatorów 
lbo miedostatecznie są oświetlone, 
względnie listy te są napisane w sposób 
ieczytelny. Dotyczy to przedewszyst- 
jem przedmieść 1 północnej dzielnicy 
liasta. Naskutek wystąpienia Koła 
Przyjaciół Śródmieścia, władze admini- 
tracyjne wydały już odpowiednie za- 
ządzenia funkcjonariuszom P. P, w ce 
usunięcia tej anomadjt 


+ 
Podług danych wydziału finansowo - 
odatkowego zarządu miejskiego, przed 
iębiorstwa rozrywkowe miały w ciągu 
aja r. b. następujące wpływy brutto 
pez podatku widowiskowegn): kinema 
ografy 799.454 zł. (w maju t. z. 794.322 
t), teatry 7 176.227 zł. (w maju r. z. 
23.053 zł.), koncerty — 14.890 zł. (16.087 
1) teatrzyki — 60.209 zł, (91.892 zł.), 
yrk — 19,376 zł. (41,000 zł ). zawody 
portowe — 61,112 zl. (48,295 zł.), impre 
y sporadyczne — 33.207 zł. (33,370 zł.); 
wreszcie różne — 5.802 zł. (3.541 zł.), 
o czyni razem w maju r. b. 1,115,281 
t. gdy w maju r. z. 7 1,121863 z: 


RADJO-K ĄCIK. 
PIĄTEK. 
RASZYN, 


8,30 R icśń poranna, 
8,35 Muzyka z płyt. 
8,33 Gh nnastyka. 

8,53 Muzyka z płyt. | 
9,05 Dziennik poranny, 
9,10 Muzyka poranna (płyty). 

9,20 Chwilka pań domu. 

9,25 Muzyka (płyty). 

10,25 Program na dzień bieżący, 

10,30 Transm. Niibożeństwa % Katedry św. 
ana w Warszawie. 

Po nahożeśstwie muzyka religijna z plyt. 
11,57 Sygnał czasu. 

12,00 Hejnał. 

12,05 Komunikat meteorol, da wsi 

12,10 „Morze w polskiej muzyce symfonicz- 
cj i wokałnej*. Poranek muzyczny ze studja 
wyk. Ork. symt. P. R. pod dyr. J. Qzimiń- 
jego z udziałem J. Popławskiego (tenor). Przy 
ort. L. Urstein. 

13,05 P. K. Stromenger wygłosi prelekcje p. 
. „Morze w muzyce'*. 

13,15 Muzyka lekka w wyk, ork, P. R. pod 
dyr. St. Nawrota, 

13,45 W obozie ochotniczych drużyn robot- 
liczych. Reportaż p. Paciorkowskiego. 

14,60 Godzina muzyki lekkiej w wyk. Zesg. 
Jarz, Z. Grossmana z udziałem Tad. Faliszew 
skiczo (piosenki), Akomparóuje L. Ursteln. ` 
15,00 Feljetow ze Lwowa. 

;5,15 Pieśni kaszibskie w wyk. Polskiej Ka- 
pali Ludowej pod dyr. St. Kazury (płyty). 

15,45 Pogad. roln. p. t. „Przewidywania zbio 
rów i ich zbytu”, wygl. p. St. Prus-Wiśniewski, 
16,00 Słuchowisko p. t. „Szczęście na podda” 
tzu wedlug Jana ds Letraz. 

17.00 Przegląd teatralny. 

17,10 Polska muzyka ludowa w wyk. Ork. 
A, Stromberga 1 Wład. Kaczyńskiego — z przy 
wiewkami B. Bolko. 

18,00 Fragment teatralny. 

13,15 Fis$ń polska i obca o morza — w wyk. 
+ St, Argasińskiej (sogr.). Przy fortepianie 
vof: L, Urstein. 

18,45 (Felieton liter.) „Pióro i Bandera" — 


` 


Krateczki. 


TOR: 


a 


Jan Smutny z ulicy Batorego. 
wyrwana torebka. 


m Statystyka jest nauką, która po- 
siada olbrzymie możliwości i pozwala, 
wysnuwać niezmiernie ciekawe wnio- 
ski — wywodził mi niedawno jeden ze 
znajomych. Wielu nawet inteligentnych 
ludzi ciągnął dalej — nie wie właści- 
wię i nie zdaje sobie wcale sprawy, z 
tego, co to jest statystyka i... 

— A ja wiem — przerwałem mu. 
— [Wiem nawet lepiej niż się może 
panu zdaje! 

— Słucham pana, Ciekaw jestem... 

— No więc proszę. Oto przykład sta 
tystyki: jeśli pańska żona zdradza pana 
trzy razy w tygodniu, a moja żona nie 
zdradzała mnie ani razu, to według sta 
tystyki nasze żony zdradzają nas po 
półtora razu, tygodniowo. Tak? 

— Hm... Niby tak, ale widzi pan, 
chciałbym panu zwrócić uwagę, że 
moja Żona... 

— ...zdradzała pana 7 razy w tygo” 
dniu? Wiem o tem i tylko dla przykła 
du powiedziałem, że trzy razy... 

Zwolennik statystyki spojrzał na 
mnie dzikim wzrokiem, ale w tej 
właśnie chwili dojrzał po drugiej stro» 
nie ulicy swoją żonę w towarzystwie 
jakiegoś młodego człowieka, więc po- 
leciał za nimi. 

Ta historyjka statystyczna przy- 
pomniała mi się z tej racji że wpadla 
mi w tych dniach do rąk statystyka ra- 
djofonji. Jak wynika z tych danych, 
pod względem zarejestrowanych radjo- 
abonentów stoimy nietylko daleko w 
tyle za Ameryką, Japonią, Anglją, Niem 
cami, Szwecją, Danją, ale i Czechami, 
Austria, Belgia, Włochami, Węgrami, 
Szwajcarią, a nawet Łotwą. 

Czego to dowodzi? Radjo 
napewno powie: kryzys! 

Ale przecież taki sam, a może na- 
wet ostrzejszy kryzys panuje we 
wszystkich niemal krajach Europy. 
Przyczyna zła leży więc gdzie indziej, 
a raczej w samem sednie rzeczy: w. 
naszem radio. Bo jeśli na Węgrzech 
na 1.000 mieszkańców przypada 37 ra- 
djoabonentów, jeśli na Łotwie jest ich 
23, to cyfra 9 w Polsce nie da się wy- 
tłumaczyć kryzysem, natomiast da 
się wytłumaczyć nudnym,  beznadziej- 
nym programem, co najjaskrawiej wy 
stępuje w Łodzi, gdzie ilość radjoabo- 
nentów wynosi, zdaje się, najmniejszy 
procent w Polsce. Ale też łódzka roz- 
głóśnia jest najbardziej beznadziejna 
ze swymi starymi płytami, nudnemi, 
jak polskie pismo humorystyczne * ko- 
munikatami izby przemysłowo - han 
dlowej, które niewiadomo poco i dla 
kogo są wygłaszane, zainteresowani 
bowiem nie słuchają rzeczy oddawna 
im dobrze znanych, a laika absolutnie 
nie obchodzą dane, których i tak nie 
rozumie. Przy t zw. „urozmaiceniu” 
programu |czyli przy koncertach ży- 
czeń słuchacz zasypia w czasie wy- 
głaszania długiej, jak lista moich dtu- 
gów, litanii nazwisk radjotów, dła któ- 
rych przeznaczona jest dana płyta. Te 
wszystkie Luste K. od Mani P. Pipcie 
G. od wujciów H. mogą doprowadzić 


polskie 


Mężczyźni słabi! 
Żądajcie bezpłatnych prospektów o moim epokowym 
wycalszku, aparacie „A” przeciw impotencji. 
ONARSKI, Warszawa, urecka 10 — 18 E 


z YE EE, 
wygl. p. J, Stępowski, 

19,00 Rozmaitości, 

19,10 Program na dzień następny. 

19,15 Piosenki rewjowe (płyty). 

20,00 „Myśli wybranę”. 

20,02 Feljeton aktualny. 

20,12 Koncert syml. ze Studia, Wyk.: Ork. 
symfon. pod dyr. A. Dołżyckiego i E. Umińska 
(skrzypce). 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21,00 Capstrzyk marynarki woj. z Qdynl. 

21,02 D. c. koncertu symfonicznego, 


22,00 Skrzynka poczt. ttcliniczna — omówił 
p. W. Frenkiel. 

22,15 Wiad. sport. ze wszystkich rozgłośni 
P. Radja. 


22,30 Muzyka salonowa w wyk. Oktetu Squi- 
rea (płyty). 

23,00 Wiad. meteorol. dla kom. lotn. i kom. 
policyjny. 


23,05 Muzyka tan. z dano. „Cafe Paradis“, 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 


15,00—15,15 Spodnie za dwa złote — wygl. 
Reman Merson. 

15,45—16,00 Muzyka (płyty). 

17,00—17,10 Repertuar teatrów I komunikaty 
łódzkie, 


SOBOTA. 
RASZYN, 


6,30 Pieśń poranna. 
6,35 Muzyka (plyty). 
6,40 Gimnastyka, 
6,55 Muzyka (plyty). 


do szału najspokojniejszego człowie- 
ka. Płyty zresztą powtarzają się z 
beznadziejną jednostajnością, marsz ko 
tlarzy prześladuje człowieka, który 
wysłuchał kilku koncertów życzeń, 
przez parę miesięcy, na dźwięk zasły- 
szanej przypadkiem . melodji piosenki 
Wertyńskiego mimowoli szuka czło- 
wiek wyłącznika, na wspomnienie na- 
zwiska Fogga chwyta ochota przejażdżź 
ki do Rygi. 

Dłatego przestałem się dziwić, że u 
nas tak mało ludzi posiada radjood* 
biorniki. Świadczy to, że zdrowy roz 
store nie zaginął w naszem społeczeń- 
stwie. 


JASIO. 


Jan Smutny z ulicy Batorego był 
rzeczywiście smutny. Wprawdzie nie 
posiadał w domu odbiornika radjowe- 
go, więc mógłby się chłopak rado- 
wać, ale brak gotówki nie pozwalał mu 
na rozpanoszenie się tego uczicią, Cho 
ciaż Jasio był smutny, i wałęsał się Z 
kąta w kąt, to jednak umysł sprawnie 
pracował, zastanawiając się nad waż 
kiem zagadnieniem, skąd zdobyć go- 
tówkę? Zagadnienie to zawiązuje 
wprawdzie głęboką nić wspólnoty mię 
dzy Jasiem a większością rządów curo 
pejskich, jednakże Jasia fakt ten wca- 
le nie pocieszał. 

Faktem jest, że również jak i rządy, 
Jasio nie mógł znaleźć rozsądnego roz- 
wiązania zagadnienia 1 usiłował 24 
kwietnia wyrwać na ulicy Nowomiej- 
skiej torebkę pewnej damie. Operacja 
ta nie udała się i Jasio posiedzi 2 mie- 
siące. i 
Jerzy Krzecki. 
SARETE OT OSE PDA PTT U TOME TKO e? 


CZYTELNIKU | 

Pozwól mi bezpłatnie okreslić Twój skacz 
kter, zdolności, przeznaczenie I wyszczegół- 
nié najważniejsze fakty Twego życia 
Określić kim jestek, kim być możesz, Pora- 
dzić jak żyć | postępować, by zwycięsko prze 
| wstawić się losowi. Wr gf napisz 
własnoręcznie (mię, nazwisko, rok | miesiąc 
urodzenia, Wet pod uwagę, że jestem człowie- 
kiem nauki, długoletnim redaktorem poczy= 
tnega pisma „Świt” (Wiedza Tajemna), 
autórem wielu prac naukowych. Nie przysy= 
sytaj żadnego wynagrodzenia. Czytęlsikom , 
horoskop bespłatnie. Na koszty pocztowa 
załącz | zł, w znaczkach pocztowyć rzyjęcią osobiste ca- 
ły dzień. Warszawa, kodakcja „ wit”. rawia 47, 
bografolog. Szyller-Szkolni Ogloszenie sałączyć 


Cu EIZO A PICO SAE 


Echa* wysyłam 
| kancelaryjne 


7,05 Dziennik poranny, 

7,10 Muzyka poranna (płyty). 

7,20 Chwilka pań domu. 

7,25 Program na dzień bieżący. 

7,30 Rozniaitości. 

11,57 Sygnał czasu 

12,00 Hejnal. 

12.03 Wiadomości meotżoroloziczne. 

12,05 Przegląd prasy polskiej. 

12,10 Sławni śpiewacy (płyty). 

13,00 Dziennik południowy. 

13,05 Koncert s Wilna, 

14,00 Wiadomości o eksporcie polskim. 

14,05 Wiadomości gospodarcze, 

16,00 Muzyka lekka (płyty). 

17,00 Słuchowisko dla dzieci starszych i mło 
dzisży p. t. „Logenda o gą ię koronie'* 
— J. Stępowskicgo (z okazji „Święta Morza”). 

17,25 Koncert solistów. Wyk.: A. Kamińska 
(sopran) i K. Petecki (baryton). Przy  fortep. 
L. Urstein. > 

18.00 „Co czytać" — St Adamczewski (Fe- 
keton literacki). 

18,15 Recital skrzypcowy J. 
Przy fort. prof. L. Urstoin. 

18,45 „Sziskiem brodnickim na kajaku”, 
wygl. p. Skroński. 

18,55 „Życie kultur. | artyst, stolicy, 

19,00 Rozmaitości. 

19,10 Program na dzień następny. 

19,15 Muzyka (plyty). 

19,50 Wiadomości sportowe. 

20,00 Koncert Chopinowski w wyk. St. Sepi- 
nalskiego. 

20,30 Odczyt ze Lwowa. 

20,45—24,00 „Norma“ 
Transm. z Turynu. 

W przerwie I: Dziennik wieczorny. 

W przerwie II: Pozadanka aktualna, 

Po operze: Wiadom. meteorol. dla komunik. 
lotniczej. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 


14,05—14,15 Komunikat zby Przem. Handl. 
w Ładzi. 

18,55—19,00 Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

20,30—20,40 Muzyka (płyty). 


Tyko 24250 wr. mięczie 


kosztuje abonament „Echa 
z odnoszeniem do domu 
| dhotorm zamawiać można od każdej 
i dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28, 


łab Piotrkowska 11. tel. 102- 29 
| Przy odbiorze © administracji Karola £ 


Ozimińskiego. 


opera  Belllui'ego. 


kb Piotrkowska 11 prenumerata wy» 
nosi ty lke 3 PR 


sł, 0 g 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Lódź Piotrków. 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa e godz. 6, f, 11, 13, W, 17 1 10 


u pi, Wólezańskiej 232 przy Dworem 


Poładn 


Czas przyjazdu godzina 1.30 Cena mł. 840. 


J 


Postrach cichej wioski. — 


— mm 


Nr. 175 


Wariat zamordował gluchonieme5o. 


Z Gniezna donoszą : 

Wieść o potwornem morderstwie, 
dokonanem w Działyniu na osobie 6%- 
letniego  głuchoniemego mieszkańca 
Gniezna Józefa Kozłowskiego, wywola- 
ła wszędzię ogromne poruszenie. 

Morderca 26-letni Walenty Pawlak, 
syn robotnika majętności w Działyniu, 
przebywał już swego czasu 

w zakładzie psychiatrycznym, 
skąd został po pewnym czasie zwol- 
niony. Po powrocie do domu przez c- 
wien czas zachowywał się normalnie; 
później jednak począł zdradzać wyraź- 
ne objawy choroby umysłowej. I tak 
na kilka dni przed tragicznym wypad- 
kiem, w stroju Adama paradował po 
wiosce i na polach koło jeziora. Gdy 
odważniejsi mieszkańcy wioski usiło- 


wali go nawrócić do domu, porwał 
leżący na ziemi drąg i gonił z nim 
mieszkańców. 


Dwa dni później Pawlak bez żadne- 
go powodu pobił swego krewnego. co 
skłoniło ludność wioski — po porozu- 
mieniu się z jego rodzicami — do uwia 
domienia 

sołtysa o szaleństwach, 
Pawlaka. Sołtys polecił zawezwać dr. 
Domańskiego z Kłecka celem zbadania 
wariata. 

Przybyły lekarz nie stwierdził u 
Pawlaka oznak choroby umysłowej. — 
Pawlak tego samego jeszcze dnia spo 
wodował straszną awanturę w domu 
przyczem bratu swojemu 

odgryzł kawałek ucha. 

Widząc. że to nie przelewki, rodzi- 
na Pawlaka obezwładniła szaleńca i 
skrepowanezo sznurami umieściła na 


Nie używajmy zaeranicznych wód mineral- 
nych i soli przeczyszczających, malno lepsze w 
Polsce! WODĄ GORZKA MORSZYŃSKA i NA- 
TURALNA SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w 
schorzeniach żołądka, jelit, "oby | nadmiernej 
otyłości Do nabycia w aptekach i skład, apt 


noc w chlewie. Pawlak, rozporządzae | 
jący jak każdy furjat w chwili ataki | 
szału, dużą siłą, zdołał się w nocy Wys 
swobodzić i znikł. 

Po pewnym czasie gdy ojciec jega 
udał się na pole do pracy, znalazł się 
koło domu. Wówczas matka poleciła 
mu zanieść ojcu Śniadanie, co ten 
uczynił. Wracając z pola, Pawlak spół 
kał idącego do swych krewnych W 
Działyniu Kozłowskiego. Dostąpił więć 
do niego, ujął go pod ramię i miotająć 
groźne przeciw niemu okrzyki, któr 
rych biedny głuchoniemy nie mógł sły* 
szeć, zaczął go prowadzić. 

Po drodze Pawlak przewrócił nies 
szczęsnego starca na ziemię a nastę” , 
nie wśród szaleńczego chichotu p | 
mógł mu powstać z ziemi. Gdy zaniee | 
pokojony tem wszystkiem  Kozłows 
podszedł do drzwi, jednego z pobliskich | 
domostw, aby tam szukać opieki, z% 
stał drzwi zamknięte, aibowiem mies 
kańcy tego domu na widok Pawiaka 
obawiali się 

wpuścić starca do środka, 

Rozwścieczony tem Pawlak popadł W | 
szał i rzuciwszy się całym ciężarem | 
swego ciała na drzwi, wyważył je. 

dząc, co się dzieje,, domownicy roz} 
biegli się, przyczem kilku z nich nucie 
kto na strych, a reszta wyskoczyła 0% 
knem na podwórze. 

Wówczas Pawlak chwycił leżącą 
łopatę i całą siłą począł uderzać nią 
starca po głowie. Pod strasznemi ude* 
rzeniami szaleńca Kozłowski legł me 
ziemię, co jednak nie powstrzymało 
szaleńca od zadania mu dalszych e 
śmiertelnych uderzeń. j 

Po dokonanej zbrodni szaleniec przeć 
bywał na wolności do czasu przybycia | 
3 posterunkowych z Kłecka, którzy | 
po zaciętych zmaganiach się z furjatem 

zwłazali go | 
i odstawili do sądu, skąd przekazano 
go do Dziekanki. 


pi Przed popełnieniem kradzieży | 
świętokradca przystąpił do spowiedzi 


Z Czarnkowa donoszą: 

W nocy nieznany sprawca doko- 
nał świętokradzkiej kradzieży z kościo 
ła  parafjalnego w  Lubaszu, pow. 
Czarnków. 

Świętokradca ukrył sig w godzi- 
nach wieczornych w kościele, a gdy 
świątynię zamknięto, przystąpił do be- 
zecnego dzieła. Łupem złodzieja padły 
cenne wota historyczne cudownego oO- 
brazu Matki Boskiej, korony złote z 
głowy Matki Boskiej i Dzieciątka Je- 
zus, oraz warfościowa sukienka z o» 
brazu. 

Następnie złoczyńca opuści? kościół 
po linie służącej do podnoszenia 


Dziwny rycerz 


BIEGYC 


Ze Lwowa donoszą; 

Miłość nie zna żadnych przeszkód. 
P. Micha! Krzysztolf, właściciel kilku 
składów  masarskich we Lwowie, za- 
mieszkały przy ul. Biłohorskiej 6, ma 

młodą i przystojną żonę, 

której na imię Helena. — Piękna Hele- 
na była raz powodem długotrwałej 
wojny Trojan z Grekami i przysporzyła 
wiele zmartwień obu walczącym stro- 
nom. Helena Krzysztofowa również bę 
dzie powodem walki między mężem a 
jakimś nieznanym mu adoratorem, któ- 
ry wczoraj pod grozą rewolweru por- 
wał mu Żonę. 

Sprawa ta przedstawia się wedle 
żałosnego opisu pokrzywdzonego mę- 
ża, złożonego na komisarjacie przed po- 
sterunkowym, następująco: 

Przed południem pani Helena znajdo 
wała się w sklepie masarskim przy ul. 
Gródeckiej 23. Nagle drzwi gwałtow- 
nie się otworzyły. do sklepu wtargnął 
mężczyzna, rosłej budowy z rewolwe- 
rem w ręku. Twarz jego była blada, o- 
czy świeciły jakimś 

dziwnym blaskiem, 

cały drżał. Wymierzywszy rewolwer 
w głowę pięknej Heleny, — która sta- 
nęła jak wryta, patrząc z entuzjazmem 
na tęgo pięknego bandytę — chwycił 
ją za rękę i krzyknął głośno: „Musisz 
być moją! Inaczej zimna kula ugrzęźnie 
w twojej pięknej główce". Pani Hele- 
na milczała, nie wydała żadnego okrzy 
ku trwogi. Wprost przeciwnie, poczę- 
ła się czule uśmiechać do tego dziwne- 

rycerza. Ten przysuwał się do 
niej coraz bliżej, wreszcie uchwycił ią 
wpół zmuszając do opuszczenia razem 
lz nim sklepu z prozaicznemi wędlina- 


mi. 
| Przed wyjściem pani Helena wyr- 


„wała się z objęć owego nieznajomego 


| zentelmena. pobiegła do kasy i 
ga, ięła 


wz 500 zł. na drogę. 


zasłony cudownego obrazu. 

Jak stwierdzono, świętokradca ran: 
nym autobusem na linji Czarnków— 
Szamotuły—Poznań wyjechał z cen: 
nym łupem i miał zamiar w Poznaniu 4 
udać się w dalszą drogę. 
natychmiast "wszczętego pościgu W | 
Poznaniu ujęto go 1 odstawiono do wię” 
zienia czarkowskiego. 

Znamienne jest, że złoczyńca przed | 
dokonaniem swego czynu przystąpił | 
do spowiedzi i komunii św. a jednocześ | 
nie wypytywał się, czy wota są wam | 
CWA czy też zastąpiane imitacja 

i 
"i 


pięknej Heleny. 


WSROD WĘDLIN, 


Widać z tęgo, że była niewiastą prze” 
zorną, gdyż nie można przewidzieć, czy 
w dzisiejszych ciężkich czasach ten ro- | 
mantyczny kawaler miał przy sobie od- 

powiednią ilość gotówki by zaspokoić: 

najpilniejsze potrzeby ukochanej cho- 

ciażby w ciągu najbliższych kilku dni. 

Po zabraniu pieniędzy, p. Helena z 
wielką radością pobiegła w otwarta 
ramiona rycerza, który stał grożnie 
na jednym miejscu, wyrrachując śmier< 
cionośnym browningiem. 

Ostatnie spojrzenie rzuciła w stronę 
swojej matki Kazimierzy Solatyckiej, 
która była przez cały czas w sklepis 
i widziała tą niezwykłą dla siebie sco- 
nę. Matka, aczkolwiek z jednej strony 
drżała o los córki, z drwiej jednak cie- 
szyła się, że w dzisigszych czasawli, 
w których miłość romatyczna dawn 
wygasła, znalazł się mbdzieniec, któri 
nie bacząc na następstwa, 

siłą porwał jej córkę. 
A siła, jak wiemy, imoonuje kobietom 
nawet w starszym witku. 

Na ulicy ów nieznary adorator chwy 
cit panią Krzysztofową za rękę i razem 
poczęli biec. Zdalęka zdawało się, że 
to para dzieciaków urządza sobie harce 
po ulicach, — Wsiedli razem do taksów. 
ki, za którą zapewne zapłaci pani Ho- 
lena z owych pięcius:t złotych i odje= 
chali w niewiadomyn kierunku. 

Panu Krzysztofow zdaje się 
żal żony, która tak htwo dała się u- 
prowadzić. Nie wykszała ona bowiem 
w momencie decycującym odpowie 
dniej siły i woli i charakteru, ale żai mu 
owych 500 zł. bo w dzisiejszych cza*, 
sach suma ta przekracza nawet war! 
tość młodej i dorodrej żony. Wzruszd| 
ny posterunkowy pisał sążnisty pro 
tokół. Policja przyrzekła pomoc m 
Krzysztofowi w odralezieniu niebezpił 
cznego Don Juana ipłochej Heleny. 
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SPORT, 


Decydujące mecze na dwu boiskach EE 


W dniu dzisiejszym odbędą się jæ 
dynie dwa spotkania o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A. Mecze te mają decy- 
dujący wpływ na ostateczne ukształto- 
wanie się czoła tabeli, gdyż spośród 
czterech klubów walczących, trzy cią- 
gle pretendują do tytułu mistrza Łodzi. 

Najbardziej interesującym meczem 
by gry mecz roo dno 
— SKS. W tego meczu zadecy- 
duje czy wymienieni rywale będą je- 
szcze zagrażać ŁTSG w zdobyciu mi- 
strzostwa. Ewentualne zwycięstwo 
| Union-Touringu uczyni ten zespół naj- 

groźniejszym konkurentem w walce 0 

prymat w pitkarstwie łódzkiem. Zwy- 

tięstwo natomiast SKS-u odbierze fio- 

letowym nadzieję na zdobycie mi- 
| strzostwa i przyczyni się do wzmoc- 
nienia pozycji tego klubu w tabeli. 

Drugi mecz będzie miał kolosalne 
znaczenie w połączeniu z wyżej omó- 
wionem spotkaniem jedynie w razie ©- 
wentualnej przegranej ŁTSG. Bowiem 
w takim wypadku kwestja zdobycia mi 
strzostwa nie zostanie rozstrzygnięta. 


Czy S.K,S, odbierze szanse mistrzowskie Turystom ? 


Wszystkie trzy zespoły stojące dotych 
czas na czele tabeli w dalszym ciągu 
będą kandydatami w równej mierze do 
zajęcia pierwszego miejsca. 

Omawiając szanse rywali w obu 
spotkaniach podkreślić należy, że w 
pierwszem z nich Union-Touring wi- 
nien je rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
Zależeć to będzie oczywista od formy 
strzelców, którzy w tego rodzaju de- 
cydujących spotkaniach wykazują du- 
żą ambicję i do ostatniej chwili walczą 
z całą energją i zacięciem. ° 

W drugiem spotkaniu aczkolwiek teo 
retyczne obliczenia wskazywałyby, że 
zwycięstwo winno odnieść ŁTSG., to 
jednak dobra forma Wimy może spra 
wió zwolennikom białoczarnych przy- 
krą niespodziankę, 

Jak z powyższego krótkiego omó- 
wienia widać oba dzisiejsze mecze za 
ważyć mogą w decydujący sposób o 
zdobyciu tytułu mistrza łódzkiej klasy 
A, a co zatem idzie o zakwalifikowaniu 
się do rozgrywek o wejście do Ligi. 


Akcja zwalczania profesjonalizmu, 


Podwyższone diety zawodników. 


Zarząd Fińskiego Zw. Lekkoatletycz 
nego podwyższył diety zawodników w 
krajowych konkurencjach do wysoko- 
ści normy międzynarodowej, a miano- 
wicie — 


i> 


| Łódź, 29 czerwca. „Kredyt umart“ 
| „~ takie tabliczki lub podobne widy- 
waliśmy niedawno na sklepikachs po- 
żywczych. Tabliczki te gdzie zniknę- 
ły, a jednocześnie ilość sklepików spo- 
żywczych 
znacznie wzrosła. h 
Kredyt odżył, ale zato wielu sklepikom 
śmierć zaczęła zagłądać w oczy. Głów” 
ną przyczyną tego stanu rzeczy jest 
targ tn t zw. „książeczkę”. 
Oto co opowiada jeden z takich ma 
j łych kupców: l 
| eat Gdybym powiedział sobie dzi- 
wiaj: „Kredytusnie: „udzielam*,  musia|-. 
bym zaraz dodać: „Zamykam , sklęp”. 
Są domy przyzwoite, w których 
| bieda aż plszczy. 
| Widzę, że perni parna powa 
łodują. Ale nie proszą o kre- 
Ba. wciskają kupcowi książeczki 
do ręki. Bieda u tych ludzi wielka, ale 
| głowa hardo do góry wzniesiona. Czę- 


| DOK TOR 


 KLINGER 


. chor. wenerycznych, skór- 
| pease włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132-28. 


e od % do 11 rano | od 6 do 8 wiacz, 
święta od 10 do 12 wpol. 
Dr. med. 


L. BERMAN 


WAZA? wozaopiuc wych 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od a. 6 — 12 1od4—38 


iedziole i ięta od godz. 9 — 1, 
2 ggg "CENY LECZNICOWE. 


| Przyjmu 


f w niedziela ' 


| 


DOKTÓR 
w. ŁAGUNOWSKI 

Piotrkowska NE, SGS 

SPEC, — OROBY S$ „ WENER 

-A mj arek płot BP 

inet Rventgzno-jeczoiczy, | 
Przyjmuję od B.30-10 Fn 1 do 2 1 pół I 646 do 
Bl pół wiecz. W niedzielę i święta od 10—1, 


Oddzielna poczekałnia dia pań. 
Dis niezamożnycł CENY LECZNICOWE. 


LECZNICA 


| Lekarzy specjalistów i gabinet 
| y en inayrtkckh 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczorem. 


H. KLACZKOWA 


pełożnietwo | choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
|Przyjm. codz, od ©—12 i od 5—8 po poł, 
R — 


M.KLAC 


LACZKO 


Chor. uszu, nom, gardła i krtani 
Piotrkowska 9, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 od 6 — 8 po poł 

| Ceny lecznicowe. 


1 funta dziennie, 
Zarządzenie to ma pozostawać w 
związku z podjętą przez naczelne wła 
dze sportowe Finlandji akcją zwalcza 
nia profesjonaliztnu, 


Klienci z książeczkami. 


ALE DROBNEGO KUPCA, 


sto człowieka coś nurtuje i samby już 
zaproponował kredyt, ale nie śmie, bo- 
by się obrazili, że ktoś waży się wtrą- 
cać do ich biedy... 

Ale są i tacy, co nie z jednej korzystają 
książeczki. Na jedną wybiera służąca, z 
drugą do sąsiada chodzi paniusia, a z trze- 
cią jeszcze lata siostra pani domu. Zadłuża 
się to na wszystkie strony i niby płaci, ale 

zawsze COŚ urwą, 
czegoś nie dodadzą i koniec końców kupiec 
paść musi. No ale jak takim nie dać? Jakto 
im wytłumaczyć, dla czego jednym d 
drugim odmawłami?.., 


Każdy kupiec radzi sobie, fak może. Ale 
naszą branżę drobnego kupiectwa spożyw- 
czego gnębią teraz książeczki. Z jaką rzew 
nością wspominamy te czasy, gdy mogliś- 
my się stosować do zasady „kredytu się nin 
udzielą“. 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
I moczopłciowych 
6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 
przylmuje od 1 —2 i od 8 — 9 wiecz. 
w niedz, ( święta od 10 — 1 po pol. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 


otwarta od |l-ej rano do -ej więcz. 


Porada 5 ziote. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 


telef. 185 - 49 
przyjmue od 12 — 2 | ad 7 — $ù: więc, 
w miedziele | święta ed 10 — 12 w poł, 
Ma niezamożnych ceny lerznicowe. 


NIEWIAŻSKI 


ul. Andrzeja 5. ‘Tel, 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 
Š i moczopiciowe. 
rzyjmujo od 5 doll i od 9 
W miedziele : święta bi in ba 
pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


ma Cegielnianą 11 
teleton 288-02 

Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 


Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—6 | 
w niedziele i święta od b aig 


Dr. med. 


ke NETECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 3—10 rano i od 5—9 wiecz, 
w niedzielę 1 święta od © do 12 w poł. 
okiw.. | Dla pañ oddzielna poczekalnią, 


Hm 


LECZNICA 


| 


„BCHO*, 


e 
ZYCIE PABJANIC, 


Niejaki Edmund Gabryjańczyk leczył się 
u dr. Żebrowskiego w Ubezpieczalni Społe- 
cznej na powiększenie migdałów. Dr. Ze- 
browski po dokładnem zbadania pacjenta 
postanowił zoperować Gabryjańczyka i pole 
cil mu udać się do szpitala Ubez Społ. przy 
ul. Żeromskiego, gdzie miał osobiście doko 
nać operacji W dniu 26 września 1933 r. 
Dr, Żebrowski dokonał operacji, przyczem 
miał obrazić słownie Gabryjańczyka. Akt 
oskarżenia zarzuca dr. Żebrowskiemu, iż 
przy operacji użył słów: „stój cholero, — 
jesteś gorszy, niż dziecko”. W imieniu dr. 
Zzebrowskiego występował adw. Kotowski 
z m, Łodzi, a w imieniu  Gabryjańczyka 
adw. Rembieliński z Pabjanic. Przed sądem 
przesunął się szereg świadków spośród 
personelu szpitala i członk. Ubez. Społecz. 

Św. Anna  Górska-Rogozińska — pielę- 
gniarka szpitala Ubez. Społ. stwierdza, iż 
będąc przy operacji, słów zawartych w ak 
cie oskarż. nie słyszała, natomiast sama 
podkreśliła, że użyła słów „siedź pan spo- 
kojnie, gdyż sił mi brak trzymać pana“, 

Tych samych słów użył dr. Żebrowski, 
gdyż pacjent zachowywał się niemożliwie. 


św. Szachnowska Petroszela — oświad- 
cza, iż w krytycznym dniu była w szpitalu 
u chorego synka, będąc blisko sali operacyj 
nej słyszała krzyk pacjenta i słowa wypo- 
wiedziane przez dr. Żebrowskiego: 
cholero'. 


„Stój 


a a sr j 
ie a|Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — Moja kochana głupia mama 

Teatr Miejski — Cudze dziecko, 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Nitouch. 

Bagatela Teatr Rewil (Piotrkowska 94) 
Drzwiami i oknamiil 


Cyrk Czar — [Inauguracyjne przedstawic 
nie. 

Adria — Brat djabla. 

Capitol — Świat bez mężczyzn, 

Casino — Platynowa blondynka, 

Corso — |. Burza o brzasku. Il. Moby Dici 

Czary — | Jaką mnie pragniesz. II. Po- 


gromicy przestworzy. 

Grand-kino — Fortancerka. 

Metro — Brat dabila. 

Muza — I. Kobiety wolą brutali, II. Rozkosze 
małżeństwa. 

Oświatowe — I. Kuner syberyjski, II. Ta 
jemnica limuzyny. 

Palace — Symfonja życia, 


Przedwiośnie — Jasnowłosy sen, 
Rakieta — Zakazana melodja. 
Roxy — Płomicń. 
Sztuka — Byłem ci wierny. 
Zachęta — |. Adjutant Jego Wysokości. II 
Mąż z urojenia, 
WYSTAWY. 


I P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o 
brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Lucynie. 
Wschód słońca 3,18 
Zachód — 19.59 
Długość dnia 16,41 
Ubyło dnia 8,27 
Tydzień 26. 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa jagodowa z łazankami, schab | 
z kapustą, kompot z truskawek, 


„OMEGA 
Lekarzy specialistów 


P3 binet dent 
Główna 9, *tistou Tia I 


przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście. 
Pomoc akuszery na Zastrzyki, Opatrun. 
ki Analizy lekarskie Lampa kwarcowa 
Rentgen D)atermja. 


PORADA 3 ZR» 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


Dr, med. 


S. KRYNŃSKA 


Choroby skórne I wenoryczuo (kobiety i dziec 


SIENKIEWICZA 34, telef, 146-10 
przyjmuje od 11 — 1 i od 3—4 po peł. 


„Swieto chodzenia“ w Lodz 
dałoby niewatpliwie piąkne rezultaty. 


Szofer Grześkowiak przejechał na ul. 
Piotrkowskiej nieznaną staruszkę. 

Szofer Bork rozbił trzech pasażerów 
skręciwszy po pijanemu z nasypu w 
rów. 

Dwa samochody zderzyły się na uli- 


cy. 
Czteroletni chłopak, bawiący się na 


„oj sem więtej krwawilo, nii moje migdałki 


lekarz przed sądem. 


Św. Grzelczak Zygmunt — sanitarjusz, 
aczkolwiek. trzymał Gabryjańczyka pod- 
czas operacji, słów tych nie słyszał. 

Św. dr. Eichler Witold — naczełuy tle- 
karz Ubez. Społ. podkreśla, że Gabryjań- 
czyk skierował zażalenie do Zarządu Ubez. 
Społ. domagając się w ciągu 24 godz. po 
doręczeniu pisma, satysfakcji 

Na zapytanie sądu — jak może osądzić 
dr. żebrowskiego jako podwładnego leka- 
rza, dr. Eichler wyjaśnia, że istotnie charak 
ter dr. Żebrowskiego jest nieco rubaszny, 
alg 

wstrzemięźliwy i ojcowski, 


Na końcu zeznaje Stefanja Kijanow- 
ska — pielęgniarka szpitala Ubezp. Społ. 
która podkreśla, że zachowanie się Gabry- 
jańczyka podczas choroby było  niegrzecz- 
ne. Pewaego razu przychodząc do lekarza 


odezwał się do p. Kijanowskiej: „Co pani 
nie widzi, Ze ja przyszedłem” 1 zawsze 


chciał być pierwszy przyjęty, chociaż inni 
byli z poza Pabjanic i więcej zależało im 
ną czasie. 


Po przesłuchaniu świadków 1 zam- 
knięciu przewodu zabrał głos adw. 
Rembieliński, a następnie adw. Kotow= 
ski, który zbija częściowo wywody 
strony przeciwnej i opierając się na 
skardzę skierowanej do Zarządu Ubez. 
Społ. przez Gabryjańczyka, a zawiera- 
jącej 4-ry strony pisma dochodzi do 
wniosku, że jest to raczej jednostka 
przeczulona i cytuje słowa wyjęte ze 
skargi, „moje serce więcej krwawi, niż 
moje migdałki”. 

Sąd po krótkiej przerwie ogłasza 
wyrok mocą którego dr. Żebrowski zo- 
stał uniewinniony. 


” 


Bazylika Morska nad polskim Bałtykiem 


jako pomnik wdzięczności Wszechmocnemu, 


Nie ostalibyśmy się Polakami, gdybyśmy 
przestali wierzyć w Boga. Wiara św. chroni 
ła | broniła nas w czasie niewoli, Wierzymy, 
święcie, że Wolność i Niepodległość zaw— 
dzięczamy Opatrzności Boskiej. Przepiękny 
przykład wdzięczności za odrodzenie nasze 
dał Poznań, stwarzając ofiarnością publicz- 
ną wspaniały pomnik Serca Jezusowego. 

Nam nad Bałtykiem drugi monumentalny 
stworzyć trzeba pomnik dla Stwórcy Wolno 
ści i Niepodległości Polski, tutaj nad sine- 
mi Bałtyku Talami, nad naszem Morzem Pol 
skiem, o które walczył Chrobry, nad któ: 
zęinął św. Wojciech, które zdobywał wła 
sław IV, a któreśmy okupili trudem naszym 
znojem, a którego polskość do zawdzięczen 
mamy twardemu, niezłomnemu, polskość k 
chającemu, a głęboką wiarą w Boga p 


, kniętemu ludowi kaszubskiemu. 


Nam koniecznie należy tutaj zbudowa 
Bazylikę, któraby z Karifennej Sory próm? 
piowała swemi rozmiarami i stylową strukt 
rą architektoniczną na całą Polskę! Pragni 
my zbudować Bazylikę nad Polskiem Mo 


| rzem na dowód wdzięczności Wszechmocn 


mn. który przed laty 16-tu mocarne owe wyż 
rzekł słowa: Polsko, Tobie mówię, wstań 


LECZNICA 


(NORÓŻ OCZU 


ze stałemi łódkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul, Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221 -72, 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywanis w lecznicy (operacje ate. 
a także chorych przychodzących. 
9 — i i od 4— 71 pół. | 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety 
od skromnych do najwykwintniejszych 
(od zł. 500, za kompletie urządzenie po* 
koju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S, Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
iŁ d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
Stolarnia K. Gałara, Warszawska 16, 
tel. 231 -~ 80. 


WSTĄP, smacznie zjesz w „Gopłanie” 
Zachodnia 39, Obiad z 3 dań 1 zł, Kuch 
nia polska. iior” R" — 


J 244—7—— 


Stę * 


| EEEZEBA KO: 2 


jezdni cudem unikną] śmierci, 
fer w ostatniej chwili zdążył 
wać ciężki autobus. 

Obdrapana taksówka z 1ezyznacić 
czeka, aż żegnająca się rodzinka zejdzię 
z jezdni na chodnik, aby przepuścić sa 
muchód. 

Łódź, nie umie ani jeździć ani cho 
dzić! 

Dla szofera nie robi różnicy jecha 
przez ulicę, czy przez... staruszkę. 

Rodzice chłopczyka z zadowolenier 
konstatują, że ich pociecha ulie zosta! 
przejechana przez autobus, ale do we 
wy im mie przyjdzie  zabionić mu n 
przyszłość bawić się w czasie najwięk 
szego ruchu 

na samym środku jezdni. 
W ostatnich miesiącach ? 


gdyż szí 
zahamo 


Ale publiczność w dałszym ciągu 
nieskończoną ufnością czeka na środk 
jezdni na pędzący na nią sam chód, kt 
ry w wypadku poważniejszych obra 
żeń, ufność tę wreszcie skończy. 

Podobno władze bezpieczeństwa no 
szą Się z zamiąrem urządzenia kilk 
dnicwych lekcyj chodzenia i jeżdżenia 
po ulicy. 

Najwyższy czas! 

W Warszawie te lekcje daly nadzw 
czainy rezultat. 

10.000 złotych, zebranych jako dora 
ne kary za nieprzestrzeganie prze 
sów powiększyło Skarb Państwa 
10.000 przechodniów. którzy po złołów 
ce zapłacili za swoje roztrzepanie. na 
pewno nauczy się, 

przyzwołcie chodzić po ulicy. 

Pierwszem urozmaiceniem sezon 

powinno być „Święto chodzenia”. 


Niech policja nauczy 
dzian chodzić po ulicy. 


Niech szoferzy, doraźnie kara 
przez posterunkowych, naucza się od 
powiednio regulować szybkość i dawań 
sygnaly. 

Niech staruszki zrozumieją. że ną 
chodniku jest bezpieczniej niż na jezd 
ni, ale niech szoferzy poczują jednak 
że iluzje staruszek i dzieci co do bezpie 
czeństwa na jezdni nie są "*'mo łudzą 
cych pozorów dostatęcznym powodem 
do przejeżdżania ich. 1404 


wreszcie ł 


„fv 


Pragniemy przeto dać dowód nietylko wdzię 
czności, za prowadzenie nas poprzez 
powszechną ku jednemu celowi: t j. odb 
waniu Polski, wolnej i niezależnej, lecz 
nież zadokumentować, że ziemi naszej, że 
go Polskiego Morza, prutęgo dziś już okn 
iami pod polską banderą wziąć sobie nie po 
zwolimy, że 
Nio rzucim Ziemi, skąd nasz ród, 
Zo nie ustąpim piędzi ziemi 
Kropli wody z naszych rzek, 
Tak nam dopomóż Ból  , v 
KS, TEODOR TUSZYNŃSK; 
DZIEK. 


Wielki koncert. 


T50 to zarówno cyfra instrumentów 
i muzyków którzy biorą udział w wie 
šim «aoncercie symofnicznym orkiestr 
" PrezCutacy:nej Armii Kurauńskie: po 
dyrek'ją putkownika E. Massinig z K 
neralnege inspektora wojskowyca “or 
Kiestr w Ruwa nji. i 


Niezwykle "cyaty progra i 
tu, który odbędzie się już ow wiki 
liova na boku Łódzkiego Klubu Spur 
towego ściągnie tysiączne rzeszę mek 
manów i wszystkich komu nie jest ob 
cą kulturą 'nuzsczna. 

Koucert ten będzie także maniiesta 
cją przyjaźni rumuńskiej. 


, Program koncertu obejmuje najcęl 
niejsze utwory kompozytorów pol 
skich i rumuńskich tej miary co G. En 
sco i lon Paschil oraz poważną muzy 
kę wazrerowską i beethovenowskhą 
Równocześnie przewidziane sąw pro 
gramie efektowne i dla wszystkich 
przystępne utwory muzyki. ludowej. 


Przedsprzedaż biletó ~% bywa sių 
w „Ziemiąńskiej“, „Esplanadzie* „Wa 
gons Lits* w domu sportowym R. K 
walski, 11 Listopada 26, w tempie 
dawna w Łodzi nienotowanem. Pomi 
mo kolosalnych kosztów urządzenia 
koncertu ceny biletów są bardzo niskię 
i przystępne dla wszystkich bo wy: 
noszą od I do 4 złotych, młodzież 
wojsko płaci 75 groszy. 


Łódź przeżyje we włorek dnia 3 lin 
ca biesiadę artystyczną, która rozmia 
rami przewyższa słynne na cały świat 
festivale salzburskie czy wielkie dni 
muzyki na krakowskim Wawelu. 

rg ia 


= 


Każdy, kto kiedykolwiek poddawał 
ię elektryzowaniu, wie z własnego do 
wiadczenia, że prąd elektryczny dzia- 
ua organizm, wywołując mimowolne 
rcze mięśni i  charakterystyczne 
ważenia pewnego wstrząS:. 
Wiemy też wszyscy, że przy pomo 
prądu elektrycznego można człowie- 
a zabić. 
Mało znane są jednak inne ciekawe 
posoby oddziaływania prądu na or- 
anizmy żyjące. Tak np. prąd elektrycz 
iy przepuszczony przez gałkę oczną 
wołuje wrażenia światła przepuszcza 
ac prąd elektryczny przez ucho we- 
mętrzne można wywołać wrażenie cha 
akterystycznego dźwięku, a równocze 
me też spowodować pewne zaburzenia 
y aparacie zmysłowym, któremu czło- 
ek zawdzięcza utrzymywanie rów» 
powagi ciała. 
Szczególnie jednak interesujący jest 
pływ, jaki wywiera prąd elektrycz- 
y na zachowanie się zwierząt żyjących 
wodzię. Tak np. drobniutkie rozwie 
itki zmusza stały prąd elektryczny do 
ego, by wszyskie płynęły po łukowato 
'giętych torach do jednego z biegu- 
ów padu. 
Również i większe zwierzęta jak np. 
aki. ryby, kijanki ustawiają się zawsze 
så wplywem prądu elektrycznego, 

ik igła kompasu, 
dowa w kierunku dodatniego bieguna 
adu, lub nawet płyną ku niemu. Roz 
iazdy zdążają zrazu ku  biegunowi 
fenimemu i pozostają przez jakiś czas, 
jego otoczeniu lecz później wędrują do 
guna dodatniego, przy którym już po 
stają dopóki prąd jest załączony. 
Bardzo ciekawe doświadczenie mo- 
nam dobrze unaocznić sposób w ja 
di prąd elektryczny działa na robaki. 
eźmy blachę cynkową i połóżmy na 
Hei np. monetę srebrną lub inny metal, 
ali: jednak, aby blacha cynkowa nie zo 
ala nim całkowicie przykryta. 
Na monecie tej umieśćmy jakiegoś ro 
aka, który na niej w całej długości swe 
o Ciała się pomieści. Spróbujmy te- 
nz skłonić robaka do tego, aby z mone 
+ srebrnej zeszedl na blachę cynkową. 
dy tylko głowa robaka dotknie cynku 
cdczas gdy reszta jego ciała leży na 
rchrnej monecie, zauważymy, że ciało 
obaka się kurczy i że biedny robak nie 
botrafi zejść z monety, 
shoćbyśmy go nawet próbowali skłonić 
io jej opuszczenia przy pomiocy przypie 
sanja płonącą zapałką. 
Przyczyna leży w tem, żę wilgotne 
ialo robaka dotykając dwa różnych 
etali tworzy wraz z niemi ogniwo 
palwaniczne, w którem powstaje słaby 
rąd elektryczny. Prąd teu przepływa 
rzez ciało robaka i wywołuje skurcz 
miuśni jego ciała, który wywołnie z ko- 
iecznością cofnięcia się głowy. robaka 
p płytki cynkowej. 
Nietylko o prąd stały, lćcz również i 
rąd zmienny wpływa na położenie i 
ch zwierząt, przebywających w Wo- 
dzie. przez którą przechodi taki prąd. 
Ryby, żaby, kijanki itp. ustawiają się 
vgoprzek kierunku, w którym płynie 


iegunów prądu lecz — rzecz osobliwa — 
yem naprzód. 

Już dawniej odkryto, że stały prąd 
lektryczny przepuszczony przez Wo- 
ę oszałamia i paraliżuje znajdujące się 
w wodzie ryby. Ryby te kładą się na 
ok i zachowują jak martwe. Po wy- 
aczeniu prądu ryby przychodzą do sie 
ie i poczynają znowu wesoło pływać 
po wodzie. Zjawisko toszwane „elek- 
tryczną narkozą“ — zwróciło na siebie 
uwagę wielu. badaczy. Francuz Leduc 
sądził, że można przez- dobranie odpo- 


Niemiec kie derby 


| Reda£tor maczelny: Franciszek Probst 


RS 
! 


zakończone zostały onegdaj w Hamburgu. Zwyciężył ogler „Błyskawica”. 


ŁOWIENIE RYB 


przy pomocy prądu eiektrycznego. 


um 04 — 
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więdniego rodzaju prądu elektryczne- 
go wprowadzać nawet ludzi 
w stan narkozy 

i przeprowadzał odnośne eksperymen- 
ty sam na sobię. Okazało się jednak, 
że prąd elektryczny może wywołać 
chwilowy paraliż mięśni, który unie- 
możliwia jakiekolwiek ruchy, jednakże 
nie wywoluje anesterji, t. zn. pacjent 
wprawdzie ruszyć się nie może, ani gło 
su z siebie wydobyć zupełnie nie może, 
jednakże jest przytomny i wszystko 
czuje. 

Owo oszałamiające działanie prądu 
elektrycznego zastosowano do celów 
praktycznych, mianowicie do  rybołó- 
stwa. — Gdy się mianowicie przez 
zbiornik wody, w którym przebywa- 
ją ryby przepuści stały prąd elektrycz 
uy, wówczas sparaliżowane tym prą 
dem ryby 

wypływają na wierzch, 

skąd można je z łatwością wydobyć. 
Pokazało się przytem, że większe rybv 
popadają w odrętwienie pod wpływem 
słabszego prądu niż małe. Jeśli sie 
więc przez jakiś zbiornik wody prze- 
puszcza stały prąd, wówczas na 
wierzch wypływają tylko ryby wiel- 
kie, małe zaś zachowują władzę nad 
mięśniami ciała i pływają normalnie 
nie troszcząc się o prad. Niestety owa 
elektryczna metoda łowienia ryb nie 
weszła dotychczas w użycie, gdyż 
przepuszczanie prądu elektrycznego 
przez wodę w stawie lub w rzece natra 
fia na znaczne trudności techniczne. Po 
zatem również ustawa o łowieniu ryb 
zabrania tego rodzaju połowów. 


sai Dalde tylko szylinga zą każdą ize... 


Świeży grób na małym cmentarzykii 


Zakonnica z klasztoru świętej Marji. 


Blisko miejscowości Wantage w Petshij ny wpływ na subtelną duszę artystki. Gen- 
re na szczycie łagodnego wzgórza znajduje | jusz autora i genjusz odtwórcy działali na 


się klasztor świętej Marji. 

Dzwony jego ogłosiły niedawno odpro- 
wadzenie na wieczny spoczynek -na mały 
miejscowy  cmentarzyk mniszek, siostry 
Marji Izabeli, byłej przełożonej klasztoru, 
w wieku lat 80. 

Na grobie będzie tylko zwykły prosty 
krzyż, na którym wypisano podwójne imię 
i dwie daty: 1854—1934. 

Nikt ze zwiedzających nie jest w stanie 
domyślić się z tego napisu, że spoczywa tu 
największa 

artystka scen angielskich 
niezrównaną odtwórczyni Shakespeare'a — 
Izabella Batmann. 

Tak chciała siostra Marja lzabella, któ 
ra już dawno temu opuściła scenę dla spo 
kojnego klasztoru Publiczność teatralna 
tak entuzjastyczna nie jest zwykle zbyt 
wierną. Szybko zapomina dawnych ulu- 
bieńców, Mało jest już Anglików, którzy wi 
dzieli na scenie i przypominają sobie nie- 
zwykłą odtwórczynię Shakespeare'a, grają 
cą tak często obok genjalnego aktora Ir- 
winga. 

Izabela Batmann miała lat 20, gdy w r. 
1874 rozpoczynała swą karjerę w Lyceum- 
Teatrze obok wielkiego lIrwinga. Odrazu 
podbiła sobie publiczność. Okazała się nie 
zwykle utalentowaną, i w ciągu niewielu 
dni mówili o niej wszyscy. 

Pokolei grała role Ofelji, Żulietty, Des- 
demony, 

Nigdy chyba dotychczas bohaterki gen- 
jalnego Shakespeare nie były odtwarzane 
tak wspaniale, jak przez tę młodą kobietę, 
którą jakkolwiek nie była klasycznie pięk- 
na, to jednak miata w sobie jakiś ogień 
w'ewnętrzny, zapomocą którego aktorka czy 
aktor wznosi się na najwyższe szczeble 
sztuki. 

Porównywano ją wielokrotnie do najwię 
kszej aktorki francusknej Sary Bernhardt, 
a wielu krytyków wolało wykonanie Bat- 
mann. Twierdzono, że jej prostota wykona 
mia stoi wyżej od skomplikowanej 1 zbyt 
wstrząsającej gry Sary Bernhard. Dziesięć 
lat trwała ta wspaniała karjera niezwykiej 
aktorki na wszystkich największych sce- 
nach Anglji. 

Batmann należała do kategorji artystów, 
którzy przez przejmowanie się  głębokiemi 
rołami upodabniają się do postaci, które od 
twurzają na scenie 1 powoli zaczynają my- 
śleć jak bohaterowie dramatów i tragedyj, 
tak oklaskiwanych przez publiczność. 

Batmann przyznawała się, że głos Irwin 
ga, który zwykle grał z nią, dziwnie 

działał na jej umysłowość. 
Specjalnie Hamlet Irwinga wywierał potęż- 


Milion książek dla dzieci. 
Zamiary sowieckich zakładów wydawniczych. 


Państwowe zakłady wydawnicze w Ro- 
sji sowieckiej, wydające książki do lektury 
szkolnej dla dzieci, wydrukują miljon ksią- 
żek na tematy z wiedzy czystej lub stoso- 
wanej. Ważne miejsce zajmie 

historja technicznych wynalazków. 
W najbliższym czasie wyjdą następujące 
książki; Uitkow: Wynalezienie okrętu paro 
wego, Droźin: Wynalezienie samochodu. 
Prócz tego szereg podręczników, traffują- 
cych o tem, w jaki sposób można  zbudo- 
wać lokomotywę, elektryczny motor Ifo a- 
parat fotograficzny. Osobny zbiór obejmie 
żywoty wynalazców, jak Gay-Lussacs, Vol 


ty, Ampere'a 1 Watta. Książki naukowe na- 
piszą najbardziej znani profesorowie i nau- 
kowcy. I tak: Molczanow „Historję kalen- 
darza“, Wawilow „Światło”, Frolow „Fizjo 
łogja dła dzieci. W serji opowieści podró- 
żniczych ukażą się „Czarne morze“ Pau- 
stowskiego 1 „Pancernik Czeluskin* GrOmo 
wa, Kulturalna praca Rosji sowieckiej wcho 
dzi w ten sposób 


w bardzo produktywny okres, 


w którym wydobywa się na świątło dzica- 
ne zdobycze kuituralne burżuazyjnej Euro- 
py- 


mma E X —— > 


Nienada 


Menada kukuku — tak nazywa się in-|nia wnętrzności 


strument muzyczny papuasów, którzy uży- 
wają go w dni swoich uroczystości religij- 
nych, 

podczas pełni księżyca. 
Ten najdziwniejszy instrument świata skła- 
da się z dużej, doskońale wygładzonej, o- 
krągłej tarczy drewnianej, grubości mniej 


rad. Rozwielitki, płyną ku jednemu z | więcej 8 centymetrów, o średnicy 90 do 


120 cm. Dobiera się najtwardszy gatunek 
drzewa do wyrobu tej tarczy, co nie prze- 
szkadza temu, że jest ona bardzo ozdobnie 
rzeźbiona. 

Po nastaniu pełni księżyca 
należący do orkiestry dzikusy 
na dachach swoich chat. 

Tancerze pozostają na dole. Przed uroczy- 
stością obowiązuje muzykantów długotrwa- 
ły post, w czasie którego piją oni niezmier- 
ne wprost ilości wody dla przeczyszcze- 


zbierają się 


kukuku. 


DZIWACZNE TONY, 


5-cłu lub 6-ciu  grajków 
siada w kole. Opierają tarcze drewniane « 
kolana, następnie każdy z nich unosi prze- 
ponę brzuszną jak może najwyżej, poczer 
wciska kraj tarczy  jaknajgiębiej w jamg 
brzuszną, doprowadzając do tego, że prze- 
pona jego spoczywa na drzewie. Po tych 
wstępnych przygotowaniach wszyscy graj 
kowie 
otwierają jaknejszerzej usta. 

Stary zazwyczaj papuzs, szel orkiestry, stc 
w środku i okręca się wkoło, uderzając dx 
taktu łagodnie kamiennym  miłoteczkiem v 
środek tarczy drewnianej. Wydaje się ti 
zupełnie nieprawdopodobne, ale zostało 
wielokrotnie stwierdzone przez naocznych 
świadków, że z ust grajków wychodzą głę 
bokie, wibrujące tony, przypominające róż- 
nego rodzaju trąbki, używane w orkiestrach 
europejskich. i 


Odbite w drukarni Władysława 


Stypułkowskiego 
z Łędzi Piotrkowska 196  (Żwiski dawniej Kazola 2% 


nią równocześnie. 

Pewnego dnia zdecydowała się opuścić 
scenę nan Zawsze, aby... iść do klasztoru. 
Przybrała welon, została przez resztę 
swych lat kilkadziesiąt w klasztorze, gdzie 
ostatnio umarła. 

Gdy artystka poszła do klasztoru, natu- 
talnie, nie odbyło się bez pewnego zdziwie 
ua i g sporo o tem swego czasu pisa 
ły. J e szybko zapomina świat śwe 
wczorajsze słąwy, bardzo szybko... 

Batmann nie była wyjątkiem. Po kilku 
miesiącach zapomniano całkowicie o świet- 
nej artystce. Zastąpiły ją inne sławy, może 
nie tak wielkie, ale nowe... 

Długie lata żyła ona w ciszy klasztor- 
nej i w kompletnem zapomnieniu. 

Dopiero w r. 1911 na chwilę świat so- 
bie znowu przypomniał wielką niegdyś ar- 
tystkę. 

Oto Batman, obecnie siostra Marja lza- 
bela, zwróciła się do ogółu z apclem do 
składania ofiar na przytułek założony przez 


towarzystwo dobroczynności Kościoła An 
glfkańskiego. 

W pięknych słowach zwróciła się wów 
czas batmann do społeczeństwa. 

„Podczas wielu mocy, przez tyle lat = 
pisała siostra Marja Izabela — wyciska 
łam 

łzy z waszych oczu, 

Los Karola L porzncającego żonę, gerc 
Qfelji, i tyle innych wyimaginowanych 
tów, które ucieleśniałam w swych rolach 
wzruszało was tak głęboko... Czy mogi 
wierzyć, żeby wasze serca pozostały dzie 
siaj nieczułe na wielką I prawdziwą nę 
dzę?.. Dajcie tylko szylinga za każdą Izę 
którą moja gra Kiedyś wytoczyła na wa 
szych twarzach, a już napewno zbierze SĄ 
suma 5000 szterlingów, której dzisiaj por 
trzeba. 

Porzuciłam teart. Wielki Irwing mi to pa 
radzil. Jestem szczęśliwa, że żebrzę dla ifi 
nych, a nic nie potrzebuję dla siebie*, 

Dopiero teraz, kiedy ta wielka kiedyś 
artystka umarła, świat sobię 
o niej po raz drugi... i ostatni. 


Sardynki z tłuczenem szkłem. 


Twarde zdrowie ubezpieczonego, 


Jak donoszą różne amerykańskie dzien- 
niki, stracono po dłuższym czasie w  słyn- 
nem nowojorskiem więzieniu bandytę Da- 
niela Kreuzbeęrga i dwóch jego spólników. 
Bandyci zabezpieczyli notorycznego pijaka 
Malloya na 1,500 dolarów, potem chcieli za- 
mordować go, by 

podzielić się premją asekuracyjną. 

W jaki sposób zabezpieczony, mimo wszel- 
kich wysiłków bandytów, nie mógł umrzeć, 
opowiadają dzienniki amerykańskie następu- 
jąco: 

Ażeby towarzystwu asekuracyjnemu nie 
wydało się nic podejrzane, dawano ubezpie- 
czonemu tyle wódki — ile chciał Lecz u- 
bezpieczony był wciąż zdrów. Wkońcu da- 
no mu spirytus drzewny, zmieszany z wi- 
nem. Lecz i to nie pomogło. Wtedy postano- 
wili bandyci zamordować ubezpieczonego 
Malloya w ten sposób, że w stanie pijanym 
miał być „przypadkowo“ przejechany. Namó 
wiono pewnego szofera samochodu ciężaro- 
wegeo, który rzeczywiście przejechał Ma- 
Hoy'a. Malloy leżał na ulicy bez przytomno- 
ści. 

Samochód 

przejechał go raz i drugi. 

Po przewiezieniu do szpitala Malloy wy 
zdrowiał jednak po kilku tygodniach. 

Bandyci obmyślił więc inny plan. Dali 
Maliyowi do zjedzenia po pijanemu sardya- 
ki z tłaczonem szkłem. Ale Malloy zjadł sar 
dynki i był zdrów. Nazajutrz zjadł podsta- 
wione mu przez bandytów zepsute ostry- 
gi, lecz nic mu to nie zaszkodziło. 

Przeciwnie, rozsmakował się w tych o- 
sirygach. 

Wtedy bandyci stracili już cierpliwość. 
Pewnego dnia zimowego, gdy Malloy był 
znów pijany, zawieźli go do lasu, rozebra- 
li go do naga, 

polali zimną jak lód wodą 
i zostawili samego. 

Nazajutrz wrócił Malloy zdrów jak ryba 
i niezwykle odświeżony. 

Bandyci spróbowali jeszcze raz. Wyna- 
jęli umeblowany pokój, trządziłi w nim ucz» 
tę pijacką, aż Malloy leżał nieprzytomny. z 


pijaństwa, Wtedy wetknęli mu głęboko w 
usta wężą z gazem do palenia, ri 
Tym razem bandyci mieli szezęści& 
Malloy umarł wkońcu. Towarzystwo asekuie 
racyjne wypłaciło bandytom 1500 dolarów, 
Jeden z bandytów, który czuł się 
krzywdzony przy podziale łupu, doaia 4 
wszystkiem policj. Historja 


krześle elektrycznem w więzieniu Sing 
Sing. 


T TA S 


PODSŁUCHANE. 


w” wwęUZIE. 
Przewodniczący, krótkowfdz, zwa 
sa się do adwokata, biorąc go przez 
pomyłkę za świadka: 
— Proszę, niech pan przystęgnie, ża 
pan powie prawdę, całą prawdę I tylka 


prawdę... 

Adwokat, niemile zaskoczony, zbiiżą 
sie powoli do stołu sędziowskiego taky 
że przewodniczący wreszcie f 

spostrzega pomyłke. 

— Bardzo mi przykro, panie obrofń< 
zo — dodaje natychmiast sydzia — prze 
praszam pana najmocniej Doprawdy; 
nie chciałem pana obrazić, == "— 


ZROBIŁ SWOJE. 

— Ubezpieczyłem się na dziesięć ty« 
sięcy złotych, które dostaniesz na wy 
radek mei śmierci. Czy mogę jeszcze 
co zrobić dła ciebie? 

— Żoneczka: — Na tym świecie uż 
nic więcej 


KTOŚ WOŁA GO DO TELEFONU. 
Uczeń: (do majstra: Zdaję sięw 
że ktoś prosi pana do telefonu. 
Majster: — Co to za zadanie! Czy 
woła mnie, czy też nie? Co powie= 
dział? 
Uczeń: — 
idioto! 


Zawołak Jesteś, stary 


Korty tennisowe w Wimbledon. 


| 


gdzie rozgrywa się obecnie nieoficjalne mistrzostwo ź4viata. 
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=. Za redakcję odpowiada: oman Furmadski. 
W wydawnictwo odpowiada: Władysaw Stypułtowski 


| 


te 


$ şe beigas 8 


~ 


a ea e 


+ Jak wiadomo, w laździerniku r. 
ub. ogłoszony został now kodeks zobo 
wiązań, który zawiera jrzecisy o naj- 
mie całych nieruchomość i poszczegól- 
nych pomieszczeń. Przejsy te obowią= 
zywać będą od 1 lipca b. tj. od przy- 
Sszłej niedzieli. Wszelki(zawarte umo- 
wy najmu zawarte po ym dniu podle- 
gać będą nowym prawiłom, zaś od 1 
Lpca 1935 r. tj. rok późłej, przepisy te 
będą obowiązywały i bdą miały zasto 
sowanie do wszelkich mów najmu już 
roprzednio zawartych, | zatem do loka 
torów już obecnie zareszkujących lo- 

e. 
Že względu na dofosłe znaczenie 
tych przepisów dla włścicieli nierucho 
Mości i lokatorów `= podajemy 
zasadnicze kwestje miany, które w 
dziedzinie najmu pomeszczeń wprowa= 
dza nowy kodeks. 

Przepisy ustawy | ochronie lokato- 
rów zostały utrzymae w stosunku do 
kali, znajdujących sę w starych do- 
mach. Do pomieszczń w ncewych do- 
mach stosu.e się całkiwicie przepisy no 
wego kodeksu, któryprzewiduje m. in, 
że właściciel wynajmujący winien Wy- 
dać lokal w stanie zdtnym do umówio 
tego użytku i obowizany lest w takim 
Stanie utrzymać prze! cały czas najmu. 

a właścicielu ciążą naprawy większe 
j zasadnicze, w przecwieństwie do dro 
nych napraw i wylatków, połączo- 
nych ze zwykłem uywaniem lokalu, | 
które należą do lokatra. Do drobnych 
napraw należą: napawa drzwi, zam- 
ków kranów, czyszęenię pieców, na- 
Piawy związane z nęmalnem używa- 


'miem ubikacji i kąpielwego. malowanie 


Fomieszczeń, wstawiaie szyb itp. Oce- 
na, kto obowiązany jst do tej lub innej 
naprawy, należeć bęcie w razie sporu | 
46 sądu. 

Jeśli przy oddanit lokalu, lub pod- 
czas zamieszkania lfkatora okaże się 
Potrzeba napraw, do 'tórych obowiąza- 
ny jest gospodarz, lolator winien zawia 
domić o tem właścictla i ieśli właści- 
ciel w czasie odpowidnim napraw tych 
nje uskuteczni, lokata może uczynić to 
ta koszt gospodarza. Gdy lokal wyna- 
ięty ma wady, utrudiające lub zmniej- 
SG ające możność użyyania pomieszcze- 
nia. lokator może żądć zmnie'szenia od 
Powiedniej części konornego. Jeśli mi- 
mo istnienia wady lolator zzóry zapła- 
cit czynsz za cały loki, może on w cią- 
gu 6 miesięcy żądać +wrotu odpowied- 


Milej części komornegt zapłaconej sumy. 


Cel wady są tego pdzaju: że wuzółe 
uniemożliwióją używmie lokalu zgodnie 
ż przeznaczeniem, nagmica noże odsta- 
pić od umowy, tak amo w wypadku, 
ydy lokal zagraża zcowiu lokatora, a 
więc np. w przypadła wilęoci. Widać 
ztego, Że właścicieldomu musi stale 
bać o lokal i utrzynywać go w. do- 
trym stanie. 

Co się tyczy obowązków lokatora w 
myśl nowego kodeks, to sicowadza.ą 
se one do płacenia bmornezo i używa 
wią lokalu, zgodnie i: przeznaczeniem, 
na jaki został wynajty, L.kator obo- 
wiązany jest stosowźć się du porządku 
ucmowego i nie wolm mu zaniedbywać 
iokalu. Gospodarz mże orlstąpić od u= 
mowy najmu w raze niedcwrzymania 
tych warunków. Cynsz obowiązany 


Właściciel domu : 
musi dbać o mieszkania lokatorów. 


ustawy ©0 ochronie 


|leki, które chorzy aplikują sobie sami, 


ETWIEKEJ ' 
Rozklad jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi 6» Brzezin 


przed Skarbem Państwa. Na zasadzie 
lokatorów gospodarz 
może żądać eksmisji lokatot: na począt 
ku 2 kwartału lub miesiąca, a na zasa- 
dzie nowego kodeksu, dopłoro na po- 
czątku 3 kwartału względnie miesiąca. 


Tak mniej więcej przedstawiają się 
najważniejsze zmiany w dziedzinie naj- 
mu pomieszczeń na podstawie nowezo 
kodeksu zobowiązań. 


Maca szybę apteki... 
Wędrówki po ziółka i pigułki. 


Kuracja niedzielna ludzi pracy. 


We wszystkich dzielnicach miasta, | ka dama i zdaje się być bardzo zmartwio- 
co parę ulic, natrafia się na aptekę. | "a. Po chwili, przypomina sobie nazwę jesz 
Na taki duży, dziwny sklep, w którym |cze innego medykamentu  odcFiudzającego. 
znajduje się całe mnóstwo, przenajróż- | Ten medykament jest tańszy, gdyż jest kra 
niejszych słoi i słoiczków, wielkich bu| jowy i cena jego wynosi około 5 złotych. 
tli, maści, proszków i pigułek. Do tych | — O, to też drogie, — trapi się w dal- 
to aptek przychodzą ludzie kupić —| szy ciągu tłuściocha i informuje się: — Czy 
zdrowie. to aby jest skuteczne? E, chyba mie wez- 

W aptece na ubogiem przedmieściu, |mę, tyle pieniędzy. 
jest ruch ciągły. Zwłaszcza w niedzie- Wysoka cena niektórych preparatów, 
lẹ. Bo podobno w ten dzień ludzie mają | zwłaszcza zagranicznych, sprawia, że wie- 
więcej czasu na chorowanie i na le- | te osób wyrzeka się ich zażywania. Zmniej 
czenie się. Coraz więc ktoś wchodzi i| szyła się podobno również ilosć lekarstw 
żąda jakiegoś medykamentu. Lekar | wydawanych za receptami lekarzy. 
stwa i środki, po które przychodzą lu- Za to bardzo wiele kupują ziółek. Prze- 
dzie z przedmieścia, są to przewaźnie | najróżniejszych 4 takich na  schudnięcie, ł 
na przemianę materji i na serce. 

— Czy te ziółka to są krajowe, czy za- 
graniczne? — interesuje się złotowłosa nie 
wiasta, ciężkiej wagi. 

— To są ziółka krajowe. 

— E, czy to aby dobre? Tak mi to 
zachwalali, że 

muszą spróbować. 

Dużem powodzeniem cieszą się także i 
staroświeckie leki, owe zioła, które słosowa 
ły z powodzeniem prababcie, Coraz ktoś 
wchodzi i żąda rumianku,  Szałwji, kwiatu 
lipowego, pomarańczowego (nic mie poma- 
ga lepiej na nerwy, moja pani — pointormo 


Z Łedzi 8, 9. 1t, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 21 
Z Brzezin 7. 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18, 20 


lOdłazd z postoju przy ml. Brzozińskiej Nr. 144, 
dojazd tramwzjami Nr. 6 I 1. 


DOBA E SUAS PE AS OW. > | 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 

Złoto jombardowe kupujel i płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jub eraki 

| J. 


Fijałko, Piotrkowska 7. 


bez recepty. 
— Proszę ślazowych, od kaszlu. 
Owce „ślazowe od kaszlu“, cieszą się 
niesłychanem powodzeniem 
jako, że dzieciaki ciągle udają, że ni- 
by kaszel wielki mają i napraszają SiĘ 
ote parę groszy na cukierki. Ale są 0- 
czywiście i inne zapotrzebowania. 
Babina w chustce domaga się, aby 
jej szybko dać „francuskiej“ za dzie- 
siątkę. „Francuskiej“ — to znaczy ter- 
pentyny, którą, wysmaruje plecy swo” 
jemu „starema”. 


— Coś mu w bok wlazło, i kłuje Z0,| wała mnie jakaś mizerna kobiecina), czy 
i kłuje — zwierza się zę swoich Zmar- | też Fikrecji lub malin. 
twień drugiej kupującej, sasiadce. Ale najwięcej chyba żądają ludzie sła- 


A sąsiadka. przyszła nie po terpen- 
tynę, tylko po walerjanę. 

— Jakie to mają być te krople? — 
pyta się pani w białym fartuszku, Sto- 
jąca za ladą apteki. 

— No niby jakie? — waleriana, w 
domo, 


wetnych „kogutków*, „Kowalskin* i innych 
proszków od bólu głowy. Patrząc na zapo- 
trzebowarie, można przypuszczać, że poły 
kamy tych proszków, conajmniej dziesiątek 
kiłogramów dziennie, 

— (zem można panu służyć? 

- Proszę o proszek od bólu głowy — 
mówi pań w  pałcie z fakowym  kolnie- 
rzem. 

A za chwilę, to samo zdanie powtarza 
szofer, urzędniczka, aczniak, student, robo- 
ciarz. 

Do szkłanej, wielkoszybej apteki wclo- 
dzą ludzie po zdrowie za dziesiątaka. 


ia 


na aerwy l na serce. 
— Ale czy mają być na eterze, czy 


P 
" R yt da? — Takie same, jak tu 


Duże powodzenia mają również wszel- 
kie proszki od kaszlu oraz aspiryna i chini 
na. 

— „Aspiryny” dwa proszki — mówi ma 
ty chłopak, w ojcowskiej barankowej czap 
ce i kladzie groszaki na kasie, 

Dla kogo ty kupujesz to lekarstwo? — 
Okazuje się, że kupuje dla „suplikatora”, co 


BLUSZCZ. 
„Nr. 25 „Bluszczu'* rozpoczyna artykuł ps t. 
„S. p. Minister Bronisław Pieracki”, zawierają: 


NOWY ROZKŁAD JAZD 


obowiązujący od 15 maja na P.K.P. 


ŁÓDŹ FABRYCZNA — 
przyjazd: 
2.15 z Warszawy i Tomaszowa 
5.25 z Warszawy i Koluszek 
6.12 z Koluszek roboczy 
7.10 z Ktakowa i Częstochowy 
7.27 z Koluszek roboczy 
7.51 z Koluszek roboczy 
8.15 z Koluszek 
6.44 z Widzewa 
9.45 z Częstochowy, Tomaszowa 
i Lwowa. 


10.55 z Tomaszowa 

12.40 z Tomaszowa 

14.25 z Koluszek roboczy 

15,45 z Warszawy 

17.25 z Słotwin 

19.33 z Warszawy, Krakowa i Skarżyska, 
pospieszny 


20.28 z Warszawy, sezonowy w Święta 
21.22 z Koluszek, sezonowy 

21.42 z Warszawy, bezpośredni 

22.27 z Krakowa, bezpośredni 

23.03 z Skarżyska bezpośredni 

23.30 z Warszawy i Skarżyska, sezonowy. 


ŁÓDŹ FABRYCZNA — 
odjazd: 
0.10 do Koluszek, Lwowa, Krakowa, 
3.15 do Warszawy 
6.05 do Tomaszowa ! Częstochowy 
7.40 do Warszawy 
8.05 do Widzewa 
8.55 do Koluszek 
9.35 do Koluszek, sezonowy 


10.35 do Warszawy z połączeniem na 
Kraków 
12.20 do Tomaszowa i Skarżyska 


13.20 do 
14.12 do 
14.45 do 
15.25 do 
16.20 do 
17.15 do 
17.55 do 
18.40 do 


Tomaszowa i Skarżyska roboczy 

Warszawy 

Gałkówka i Tomaszowa 

Tomaszowa, roboczy 

Koluszek i Tomaszowa 

Warszawy, 5ezp. 

Koluszek 

Koluszek, roboczy, 

19.25 do Koluszek, roboczy 

20.00 do Koluszek Warszawy, 

wy, Lwowa. 

21.35 do Koluszek, sezonowy 

22.50 do Tomaszowa, Częstochowy, 
kowa, Lwowa. 


Częstocho 


Kra 


ŁóDŻ KALISKA — 
przyjazd: 
0.29 z Warszawy 
2.00 z Ostrowa 


„FORTANCERKA* 
w „Grand-kipie*, 


Jedzn z najciekawszych filmów sezonu. Nie- 
baralny scenarjusz, opowiadający 6 milości am- 
guata do biednej fortancerki z dancingu, został 
po mistrzowsku ifqty przez reżyser 

Atmosfera filmu daje prawdziwy, rzetelny 

wypoczynek dla nerwów 
i zmęczonego tmmysłu, zwłaszoza umysłu, nie 
trzeba bowiem wysilać się. Są „cienie drama- 
tyczne* w tym obrazie, ale w porę usunięte | 
jest całkowity „happy end“. 

Akcja biegnie żywem tempem. Nancy Ga- 
roll i Jolin Boles stusznie nazwani arcy-kochan- 


| 


RZEZ IROKO LI TT I TZN rz a A EZR, 


5.52 z Paryża, międzynarodowy 
z Zduńskiej Wali 

z Zielkowie 

z Kutna 

z Lwowa 

z Ostrowa 

z Warszawy 

z Głowna, sezonowy 

z Zduńskiej Woli, seżcnowy 
z Ostrowa 

z Zduńskiej Woli, sezonowy 
z Warszawy 

z Głowna, sezonowy 

z Ostrowa 

z Kutir 

z Zduńskiej Woli 

z Koluszek 

z Warszawy 

z Ostrowa 

z Kutna 

z Głowna, w święta 

z Zduńskiej Woli 

z Głowna, sezonowy 

z Kutna 

z Zduńskiej Woli, sezonowy. 


ŁÓDŹ KALISKA — 
odjazd: 


Herbów Nowych 
Ostrowa i Poznam 
Łowicza 

Ostrowa i Poznania 
Warszawy, bezp. osol 
Warszawy 

Krakowa 

do Zduńskiej Woli 

do Kutna, Ciechocinka, 
Gdańska, Gdyni 

do Ostrowa i Poznania 
9.30 do Głowna, świąteczny 
10.25 do Zduńskiej Woli, sezonowy 
1215 do Warszawy, bezp. osob. 
12.50 do Kutna 

12.53 do Ostrowa i Poznania 

14.30 do Zduńskiej Woli 

14.35 do Głowna, sezonowy 

15.40 do Ostrowa i Poznania 

15.50 do Kutna 

16.05 do Warszawy, bezp. osob. 
17.20 do Herbów Nowych 

17.46 do Głowna 

19.14 do Ostrowa I Poznania 

19.48 da Warszawy bezp. osoh 
20.05 do Lwowa 

21.05 do Zduńskiej Woli, sezon, 
2200 do Kutna 

22.35 do Zduńskiej Woli. 


0.39 
0.39 
2.15 
5.05 
6.04 
7.03 
8.03 
8.10 


9.03 


do 
do 
do 
do 
do 
do 
do 


Pozaania, 


9.09 W 


h 
d 


> 


POWIĘKSZENIE PÓŁKOLONIJ LETNICH. 1 
Z inicjatywy Wojewody Łódzkiego, Wojm 
wódzki Komitet Funduszu Pracy przydzielił ode 

powiednie kredyty na powiększenie półk 
letnich, prowadzonych przez Wydział 
Społecznej Zarządu Miejskiego w Łodzi w para 
ku 3 Maja dla niezamożnej dziatwy szkolneg, 
W związku z tem powiększono ilość dziedj 4 
500 na każdy okres, czyli przez cały seton Z 
ni będzie korzystać z półkołonij letnich 
dzieci więczi, niż bylo poprzednio- przewidziane: 


„HAZARD ŻYCIA“. 


icży chory, bo go głowa bolli. 
W śródmieściu żądania klienteli 
są bardziej urozmaicone. 


Przedewszystkiem więc żądane są lekar- | 


stwa „modne”. Doniedawna  takiem 


nem lekarstwem był jod. Obecnie zajął jego 


cy sylwetkę pozgonną tragicznie zmariego Mi- 
nistra. 


W dziale lteracko-spolecznym mamy nastę- 


pujące prace: „Źródła kryzysu ilewią w czło* 
wieku” przez Zofję Kunicką, „Noc Świętojnń- 


mod- | ska*, „Nieumyśina cnota? Wandy Melcer, „Ko- 


łorowy mistrz igły“, obrazek hinduski Hanny 
Skarbek, „Jarmark w Poczajowie” J. K. Macie- 


w kinie „Muza”. 

Przy obecnym zupełnym prawie braku mą 
wych tematów, kiedy zdawałoby się, że wszy 
stkie skarbnice pomysłów reżyserskich zostały 
wyczerpanć, lilim p. t j Hazard życia” 
„Miłość, która zabija... jest miewątpliwie 
szerokiej rzeszy bywalców, kinowych miłą 


kami XX-go wieku, porywagą wspaniałemi krea 
cjami. Świetne są również role epizodyczne. 
Całość bardzo miła, W zdjęciach pokazano nam 


fmdne wnętrza, 
—— 


„SYMFONJA ŻYCIA“, 


jest lokator płacić zzodnie z umową, Z 
braku umowy + w nyśl zwyczaju, a 
więc kwartalnie zgóy. a ieśli terminy 
płatności nie są oznazone przez Umowę 
anj zwyczaj, to miesęcznie. razie 
nięzapłacenia czynsz wolno gospoda- 
tzowi zatrzymać melle nietvtko lokato- 
Ta. lecz I członków pdziny z nim mie- 
szkających i nie pozrolłć na wywiezie- 
nie rzeczy z domu a/do zas!acenia ko- 
mornego. Jest to inovacja, ponieważ do 
Ychczas właściciel omu nie mógł rze- 
Czy zatrzymywać, prysługije mu przy 


tem pierwszeństwo do zaspokojenia | Zdyż 


Przed innymi wierzydelami. a tawet 


Y i nożne 


Pomoc i skut 


aiedbywać, 
są bardzo 
wielką 


„worzenia Bi 
pedyczne. DI 


daże na ruptury p 
Za 

ipet. 0 

hej ul. 


Od 1 września 1933 r, 
czojych w Kasie Chorych 


Uwaga 


Składam publiczne gorące podzięk owan 
Łodzi, ul. Wólczeńska 10 za radykalne 


Pabjanice, Żeromskiego 12. 


NA RUPTURY, 


ŻUPTURY, jakoteż kaloctwa nie wolno za- 
gdyż skutki dla życia 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
jak głowa ludzka i spowodowane może 
śmiertelne powikłania kiste 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
umowe mojej metody usuwają 
najniebezpieczniejsze i nt wyrywa ruptu* 
ry: u POKAŻ kobiet į dzi 
NA ZYWIENIE k 
garbów i graźlicy kości lecznicze porsety orto- 
a skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp, 


ivklady ortopedyczne. 
żołądka i kiszek lecznicze 


rtop. J. RAP 
wólczańska Nr. 10, (front, parter) tet. 221-77 
30-letnia praktyka i polna gwarancja. 


chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 
PODZIĘKOWANIE. 


ra wróciła po oparagi. Założony mi bandaż ortoped. sktitkował bardzo I mogę każ- 
demu choremu na rupturę polecić tego sławnezo specjalistę. (—) Mieczyński 


miejsce czosnek. 

— Proszę pana, czy to naprawdę 
skutecznie pomaga? — informuje się u 
przedstawiciela farmacji, jakiś starszy za- 
żywny jegomość, — Bo jā słyszałem, że to 
podobno na wszystko pomaga. 

— Czem można pani służyć? 

Okrągiutka pani w fokowem palcie 
przypłaszczonym śmiecznie bereciku, zapy- 
tuje o preparat odchudzający. Okazuje się, 
że preparat. 

kosztuje około 7 złotych, 
jest to preparat zagraniczny, 
bardzo drogo — mówi tłuściut 


jowskiego, „Rozmowa z senatorką  Bramiow- 
ską* St. Osińskiej, „Wystawy szkól rękodzielni- 
czych” Jadwigi Korzeniowskiej, „Rodzinne po” 
gotowie ratunkowe* przez S. P. O., „Z ubie- 
ztego tygodnia przez H. N.”, „Z życia ekra- 
nu” przez St. Ha „Z teatrów” przez S, P. O. 
| aktnaka kobiece. 

W dodatku „Wychowanie I szkoła* mamy 
artykuły: „Współżycie z dziećmi w czasie wa- 
kacji*, „Matka I syn” obrazek Zofji Sikorskieg- 
łogusławskiej, „Wyłażd na wies” Stanisławy 
Sznaper. 

W dodatku „Nasz Iskarz*, „Higiena wycie- 
czek pieszych” do Ewy Rajewskiej, „Jak zosta- 
łam lekarka?" przez H. S. 1 „Odpowiedzi ko- 
smietyczne”. 

W dziale „Ogrodnictwo 1 hodowła* mamy 
fachowe prace: „Arnm” Marji Dąbrowa, „Wilki 
| odrostki korzeniowe m drzew owocowych*, 
„Wydry” przeź M. S. 


„ZAKAZANA MELODJA* 
w „Rakiecie*. 

Prześliczna, tęskna, pelna poezji melodijā, 
| którą śpiewa oblubięniec raz jeden swojej uko- 
|| chanej, podczas ceremonji zaślubin — I już ni- 
gdy, żadnej innej śpiswać mu jej nie wolno... 

| Taki piękny zwyczaj panuje wśród miesz- 
|kańców czarującej „Raskiej Wyspy“, fednej Z 
wielu na Południowych morzach. 

I śpiewa ją piękny książę na Polinezji — Jo- 
se Mojica tak jak tylko on potrafi 

śpiewać pieśni miłosne. 

Muzyka — piękna. Dużo te muzyki. Pięk- 
nym ciepłym głosem o metalicznem brzmieniu 
| Mojica porywa. Przośliczne zdięcia, bajeczne 
groty, burza zesłaną przez zagniewanego Per- 
kuna i niesłychana roślinność wyspy w obramo= 
waniu srebrnego morze. 


„PLATYNOWA BLONDYNKA* 


Ww _ 

Rzecz dzielo się W kolonjach angielskich. 
Duszna, małaryczno-jadowita atmosfera planta- 
gi drzew kauczikowych i jednostamy tryb ży- 
cia, zabijają wolę, rozbudzając niezdrowe in- 
stynkty zmysłowej miłości. 

Joan Harlow wnosi do filmu tyleż świeżości 
| prostoty co nieposkromionej zmysłowości 1 
temperamentu. Z chwilą gdy znika, odreza 

robi się nudno. 
Zresztą wszystkie jej role w tym rodzaju 
bez konkurencji, > * 7 777 = 


- 


tak 


— 0 to, 


SKRZYWIENIE KRĘG 
KALECTWA! 


ek bez operacji! 


OSŁUPA 
Judzkiego 


radykalnie 


eci bez operacji. 


osłupa przeciw Dyr J. Rapapost 


Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
owrotne po operacji. 

kład Ortopedyczny: 


PORT ze Lwowa 


przyjmuje tylko osobiście. Ubezpie- 
m, Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 


] a R R 


je WPanu Dyr. J. Rapaportówi zam. w 
uwolnienie mnie od obustronnej ruptury, któ- 


Józel, 
SR 


w» - 


Historja utalentowanego muzyka, który przez 
tale życie boryka się z losem, nie mając czasu 
ua twórczość, ani nie moząc się doczekać wy= 
dania, ant publicznego wykonania swych dzieł, 
i którego wnuk dopiero 

realizuje nadzieje, 
jakie dziadsk pokładał w sobie. 

Film ten trwa prawie sto lat. Trzy pokolenia 
ludzi rodzą się, dorastają, kochają i umierają. 
Aby ten blisko wiekowy: okes czasu pomieścić 
w półtoragodziunym programie — musiano O- 
czywiście porobić szalone skróty, w rezultacie 
czego wynikła pewna monotonność. 

Rolę popisową kreuje John Bolss. Narlepiej 
się czuje Jako dziadęk; w tey postaci jest najbar 
dziej przekonywujący. Przemiłą partnerką Jego 
jest Gloria Stuart. 


COEIRE IOO TE E. 7 TTK YZ WA W O A ECO NĄ D 


KINO A MA ©) R REWA 


Pomorska 89. telefon. 248-05, 
Dojazd tramwajami Nr. 0 i 4. 


NA SCENIE! Występy Artystyczne 


R. Konarzewska, znana subretka. 
recytatorka i aktork 
groteskowy. 

JANUSZ SZY 
szajka wesołlków z nieograniczonym humorem 
ma zaszczyt zaprezentować program Nr 1p tŁ 
Wielka szampańska rewja 


Moris Jonkson 


NA EKRANIE! 


Dramat na płonących piaskach pustyni pt. Sierżant X 


Pomimo kolosalnych kosztów ceny miejso niepodwyższone. 


Początek seansów w dni powszednie e g. 6 w, 


A 
RESTAURACJA „OAZAĄ%* 


ZGIERZ, i Maja 16 (Nowe Miasto) 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 


Gabinety. 


Zrzeszanie Artystów Scen Łódzkien 
skich pod kier. art. JANUSZA 8 

1. Skatsika, tancerka grotes'rowa. 
a komedjowa. Zofja Wilczyńska 
tancerz = 
DLER znany humorysta 


POMORSKA SIĘ BAWI 


w 12 obrazach, W progra i 
rzyńskie (amērican-step) piosenki, monologi, skecze groteski i inne Przyjdź, a zapomniszo amutkach 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


spodzianką. 

Scenarjusz niezwykle ciekawy, bogata tr 
akcja żywa, emocjonująca od początku do k 
ca trzyma widzą w niczwykłem napięciu. 
żyserja — b. dobra. 


„BRAT DJABŁA* 

w kinaci „Motro”” è „Adria”, 

Dość nudy. Chcemy rozrywki. Chcemy się 
śmiać. W sukurs znudzonym przychodzi fanta 
stycznie wesoła para: Flip i Flap, Okazuje się: 
że popularni bohaterowie krótkich komedyjelą 
dają sobie doskonale radę w pełnowatościowywm 
filmie. Tem łatwiej im to przychodzi, gdyż grr 
ją role dwu pociesznych, niezdarnych bandytów 
| zgroteskowych głermków króla bandytów == 
Brata Djabla, 

Dennis King w roli tytułowej jest przemiły. 
męski, rycerski i rozbrałający. Śpiewa prześlice ' 
nie. 


W. sezonie letnim kine czynn4ę 
tylko 4 dni! Czwartek 28, plątek 29 
sobota 30 b.m. i niedziela lipca 
Warszaw 
NDŁERA _ 


H. Radwanówna, 
, wodewilintka. Igo Orsza, humorysta 
mulat — (american step). 

„komik ulabieniec łódzkiej publiczności 


mie: Tańce hiszpańskie, groteskowe, mu: 


W rolach głównych: 
Iwan Mozłuchin I Suzy Vernon 


w soboty, niedziele i więta o g. 3, popołudnia 


Teletom Nr. 12%. 


BIALA 


O 
z U = pr 
TUAM 


ORN 


' nosia arn — Sluchajcie karciarze, idziemy, na , Ciocia Tekla (woła): — A nie zapomnij /Tomie Wicek: — Nie bój się ciociu, my trymamy za ling m 
wycieczkę nad rzekę. na > i Areare zabrać ze sobą dużego kosza z prowiantami! Kłaczek: — Wolno, wolno! 
` Wujek Tom — A! ja akuratnie mam taką dobrą Wacek: — Będzie zabawa, co? | P 
Karte. — 


Łódź, 30 cze: 
ch prowadzą 
ie zabójstwa ś 
D otrzymujemy 
J stanie sprawy 
Jak wynika : 
enię prowadz: 
ych kierunkach 
as 


powa: 
ozwalające ży 
"write wyjlaśnieni: 
„justalenie osób, 
| przygotowan 
Pierwszym r 
edztwa było 
ania bomby, k 
podczas nucie 
po wykc 
Bomba ta, je 
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Wujek Tom: — Ależ Teklo, racz mnie wysłuchać! Kłaczek: — Ci-i-i-cho! Zaraz icl złapiemy! A aga 


Ciocia Tekla: — Co ten niezdara narobił! 
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